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-*:(0) Daleką jest droga od marzeń do 
rzeczywistości, pełna kamieni, przenzkod, 


=- nieraz niezwyciężalnych. 


Marzeniami żył nasz naród po utracie swe- 


go bytu państwowego. Przez sto przeszło lat. 


trwaliśmy w krainie marzeń, snuliśmy wi- 


zye przyszłości i 


Baltyku do morza Czarnego. : 


tą krzepiliśmy wątlące siły nasze, a tem ja- 


śniejszą ukazywała nam się ona, im głębiej 
wpadaliśmy. w pęta niewoli, im bardziej. 
oddalała się od nas możliwość A 


nienia tego ideału. 


Aż przyszła wielka sodina: Weszli- 


mwih zniknie wszystko, co nie jest real- 


Mimo to jednak marzenia te błąkają | 


| się i zaczynają przybierać formy, mogące 
słać się groźnemi dla spelnienia tych zadań, 


wyrządzają, trzymać się programu maksy. 


malnego i nie zdają sobie dokładnie spra- 


"wy, że rozpraszają przez to siły. narodu i 


: - odciągają je ad zadań konkretnych. Gdyby 


` czego Boże broń-—godzina Polski, która bi- 


je na zegarze dziejowym, minęła niewyzy- - 


 skana dla narodu polskiego i sprawy pol- 


-—/skiej, wówczas przyszłe generacye i historya 
-_ uczynią straszny sąd nad tymi wszystkimi, 

= którzy tonac w marzeniach, nie chcieli wi- 
| dzieć rzeczywistości. | 


Gdy objektywnie Śledzić będziemy 0- 
- beenie życie nasze, sposirzec musimy, że 


- _ owi maksymalistyczni marzyciele wytęża- 
Ja wszystkie siły, by utrudniać spełnienie 


> bieżących, najistotniejszych zadań. Widzi- 


© łych, którzy wysuwają żądanie zwołania | 
= Bejmu, w celu sparaliżowania dzialalności 
- aowo utworzonej Rady Stanu. 
| Widzimy je u tych, którzy starają się 
oslabić nasze stanowisko, jakie możemy 
-wywalczyć sobie orężem, przez wysuwanie 
ma widownię mirażu o sprawiedliwości koa- 
-Heyl i jej dążności do rozwiązania sprawy 
polskiej na kongresie pokojowym w myśl 


|. Baszych żywotnych interesów. Widzimy je. 


_ wreszcie u tych marzycieli, którzy w obet 
-nym okresie budowania fundamentów la: 
_mią sobie głowy nad- zakreśleniem przy- 
| &glyoh naszych granie. | 
|. Wszyscy ci marzyciele zdać «bi e spra- 
wę powinni, że zadaniem bieżącej chwili 
- Jest, aby zrobić początek, a gdy ziarno bę: 
_ dzie zdrowe i silne, wówczas rozrośnie się 
bujnie w normalne formy życia państwo- 
| Wego. Powinni zrozumieć, że nadzieje na 
-. Bympatye międzynarodowe «gą objawem 
wlasnej bezsilności į niemocy i że przede- 
>  „połieli rozchodzi się o lo by w szej 


śmiałe pragnienia, by 
wszyscy Polacy zjednoczeni zostali w potę- 
żnem własnem państwie, sięgającem od | 
w. chwilach 
ciężkich udręczeń i srogiej niewoli wizyą | 


i niebezpieczne wysiłki u 


iednoraz. kop. 45, dwiuinż, kp. 28. o 
przez pocztę es peaa kop. Po, zaa 


| 
| 
a 


przedstawiała się nieco inaczej, 
„stryi kwestya militarnego zabezpieczenia 
| granie oil strony Rosyi nie ma tego: znacze- 
nia, co dla Niemiec, dla których k 


aB za R i 


PEAR to są wszystko kwestye, nad któ- 
remi zastanawiać się będziemy później. 


Stańmy na zupełnie realnym gruncie: 


Przez proklamacyę z dn. 5 listopada 1916 r. 
stwierdziły mocarstwa centralne, że chcą. 
stworzyć niepodległe państwo polskie z | 
ziem polskich, odebranych Rosyi. Akt ten 

nie był dla państw centralnych jedynem. 
„przez 


wyjściem z sytuacyi, wytworzonej 
wypędzenie Rosyan na błota Pińskie i 


_Dźwinę. Tak Niemcy, jak i Austro =- We- 


gry mogły były zastosować inną politykę, 
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|| mieć własny dach nad gowa a jak Joster: | 
nym będzie. gmach i z jakim komfortem u- 


która zabezpieczałaby ich interesy. Cóż - 


zabezpieczenie się przed Rosyą. . Wobec 


bowiem państwa te pragną osiągnąć? - Oto 


niesłychanej potęgi, jaką rozwinęły Niem- 


gły były Niemcy brać pod uwagę wylącz- 
nie względy wojskowe. . Wówczas najprost- 


"szem rozwiązaniem kwestyi byłaby anek- 
sya zdobyty ch terenów i i otoczenie ich żelaz- 


nym pierécieniem militarnym, zabezpie- 


„ezającym ich interesy. To samo bylyby 
D | wówczas uczyniły Austro - Węgry i stali- 
_ które obecnie czekają na rozwiązanie. Sze- 

-rokie koła naszego społeczeństwa gotowe 
gą jeszcze, częścią w dobrej wierze, częścią . 
ze świadomością zła, jakie tem narodowi. 


byśmy wobec faktu nowego rozbioru Pol- 
ski przez Niemcy i Austro ~ Węgry. 


- Jednak państwa centralne nie były tak || 


krótkowzroczne i nie działały w myśl bez- 
pośrednich swych interesów. 
pisze krok ten Niemiec na swych kartach 


tu swej militarnej potęgi, 
pomnialy, iż są granice tej połęgi, że moc 
ducha jest potężniejszą, aniżeli mechanicz- 


na siła; że wbrew silnym wątpliwościom, 
-jakie obudzić mogła tego rodzaju polityka 


dla pruskich kresów wschodnich,  zdecy- 


dowały się na utworzenie niepodleglego 


8 polskiego. ag OE 


Z punktu widzenia interesów monar- 
Austryacko » Węgierskiej sprawą 
Dla Au- 


chii 


kwestyą 
najważniejszą jest obrona nieslychanie roz- 
leglej i-nie osłoniętej przez ńatuzę granicy 
wschodniej, 


Ste owisko Galicyt » w aino. « Wẹ 
gierskim ustroju państwowym było decy- 


dującym momentem, skłaniającym Austryę 


do innego rozwiązania kwestyi, aniżeli 
przez aneksyę. Ze wszystkich bowiem 
trzech państ"7 rozbiorowych, Austrya przez. 
wiek dziewiętnasty, a właściwie przez jego 
drugą połowę, prowadziła najliberalniej- 
szą politykę w. stosunku do Polaków. Czu-. 
li się oni tam, jak u siebie w domu, najra- 
cyonalniejszem więc wydawało się, że ta 
historyczna zrsługa Austryf ukoronowaną 
zostanie przyłączeniem malej: Polski do Ga- 
cyl. s 
Jeżeli Austro - Węgry nle chciały t tego 
wyzyskać i zdecydowały się na prowadze- 
nie innej polityki, dowiodły przez to ma- 
drości politycznej i roztropnego ogranicze- 
nia „Się, które historya kiedyś uzna za wiel- 


Historya za- 


| cy, wobec sukcesów, jakie towarzyszą ich 
: orężowi na wszystkich terenach walk, mo- 
śmy w pierwszy okres realizowania marzeń | 
© własnej państwowości, w. okres konkret- 
nych zadań. Zdawaćby się mogło, że z tą 


| najpiękniejszych, że chociaż stojąc u szczy» | 
jednak nie za- | 


: 
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0 GŁ OSZENIA w Królestwie Polskem 


Zeytzatne: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). | | 

21, kop. za wyraz, najmniej 25 kop. 

Padesłane (po tekście): kon. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.j 

Nekrolnałe kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

W dziale okokiów W 50 za wiersz OA SE 4. TEPE 


oraz w Šain 


‘Komünkat | niemiecki. 


BERLIN. w rzędowo). Wielka Rwa- | 


i tera Główna donosi 23 stycznia: 


Wschodni teren walk: 
Froni wojsk generala-felddmarszalka 
„księcia Leopolda Rawarsk lego. 


Wzdłuż Dźwin y i na północnym za- 
| chodzie od Łucka zwiększał się chwilami | 
ogień artyleryi. | 

Na zachodzie od Dźwińska maloga | 
naszych rowów przepędzila oddział rosyj. | 


ski, który o świcie zdołał wtargnaé do na- | Iront vok generala- feldmarszatka 


szej przedniej lnii 
| Front wojsk generala-puikownika 
'arcy'sięcia Józefa. 
W niektórych punktach lasów karpac- 


"kich i w górach pogranicznych Mold a- 
-wii przy czystej mroźnej pogodzie . doszlo 


do ożywionych walk artyleryi. 


Podczas potyczek na przedpolach, po- 


między dolinami Slanicaa Putna woj- 
ska niemieckie | austryacko - węgierskie 


wzięły 100 jeńców, a na południu od doli- 
ny Casinu odparły silniejsze natarcia 


 nieprzyjacielskie. | i 
> upa wojsk generala-feldmarszaika 


- Mackensena. 


| Nail ek: biegiem Putny potyczki 


| przednich straży miały pomyślny dla nas 
| przebieg. 


W Dobrudży wojska bulzarskto 


| przekroczyły południowe koryto ujścia D ue 
i naju pod Tulceai 
| posiadaniu brzeg północny, pomimo ataków 


utrzymały w swem 


rosyjskich. 
Front maceloñ Seis 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Zachodni teren walke 


` Es. Rupprechia Bawarskiego. 
Na pólnocnym-wschodzie od A r m et 


| tieres oddziały wywiadowcze pulków ba- 
` warskich wiargnęły do rowów  nieprzyja= 
| cielskich i powróciły z kilkoma jeńcami E 
| karabinami maszynowymi. ». 


Oddziały angielskie, posrwające się | 
naprzód ku stanowiskom naszym na pól- 


„nocnym zachodzie od Fromelles zosta 


ły odparte. Wogóle działalność artyleryi f 
lotników utrudniała, tylko chwilami Nat: 
pująca, mgła. 
i Pierwszy Gencral- Kwatermistra 
Erie Ludendorit. 


, PADÀ . 


Komunikat austryacki. 


cznia: i 
"W schodni ka watki: 


eny brzeg odnogi Dunaju St. Georg. 


| Nad dolną Putną odparto natarcia | 


rosyjskie. Również na południu od doliny 


mnie wdzieraly się do stanowisk naszych. 


„Na froncie armii generala pulkownika | 
'Koeressa miejscami stawały się więcej Q- 


| żywionemi wadki artyleryi. , 
Dadej na północy, wśród e. ik Wojsk 
nie się nie wydarzyło. 


"WIEDEŃ. Urzędowo doaioszą 23 siy z 


k 
l. 
| | 


Włoski teren walk | 
W pobliżu Gorycyi nasze oddziały 


| | oczotnicze zajęły rów nieprzyjacielski į 
Pod Tulceą Bułgarzy zyskali półno- | wzięły do niewoli 
| goweów, oraz zdobyły 3 karabiny maszy- 


nowe. Pozatem sytnacyń jest niezmieniona. 


(Casinu oddzialy nieprzyjacielskie dare- | Poźndniowo-wschodni teren walk. 


3 olieerów i 134 szere- 


Nio nowego. 


Zastępca szela sztabu gènoralnogo 
| von Hoefer 
Felimarszałck » porucznik. 


BERRY E 


a 


ki czyn i 


stuleciu, spostrzeżemy, że przyczyna, dla 
której monarchia Habsburska spadła z rzę: 
du wielkich mocarstw, leżała, w zakreśle- - 
niu sobie przez nią zbyt szerkich zadań. 
Około połowy dziewiętnastego stulecia dąży- 
ła polityka Austryi do zapanowania nietyl. 
ko nad Niemeami, ale równocześnie także: 
nad Włochami i na Bałkanach. Zbyt wiel- 
kie były to dla Austryi zadania, którym 
nie mogła podołać dyplomacya austryacka. 

Obecna sytuacya zdawała s'y wskazy- 
wać, że Austrya popełni ten sam błąd w 
stosunku do kwestyi polskiej. Przyłączenie 
Królestwa Polskiego do Galicyi i wcielenie | 
do monarchii Habsburskiej, 


pomimo, że 


blti umiejętność | pifżże- 
„nia w przyszłość, SĘ 

| Gdy rzucimy okiem na dzieje monar- 
chii austryacko - węgierskiej w ubiegiem 


| 


| skie nader ponętne, jednakowoż grozilo 


' powaźnem wstrząśnieniem wewnętrznej ró- 
wnowagi ustroju państwowego, już I tak nie- 
zwykle skomplikowanego. Bo chociaż idea 
państwa austryacko-węgierskiego, która tą- 
czy razem najróżnorodniejsze narody i ję- 
zyki pod haslem wspólnej kultury, wydaje 
się piękną i pod niektórymi wzgledami na- 
wet bardzo nowoczesną, to jednak nawel 
ta owocna zasada ma swe granica. Pole- 
gają one na tem, że ciężar poszczególnych, 
"różnorodnych części nie może przygniątać 
siły cśrodka.. iP 

Oprócz tego historyczną. misyą Austro- 
Węgier jest właściwie południowy wschód. 
Znalazły one w wojnach z Turkami ubie- 
głych stuleci swe właściwe, europejskie za* 
danie, mianowicie niesienie ludom bałkańe 
skim swobody, kultury i osłanianie ich 


mogło nye dla -polityki aka węgier- 1 przed RE RER i przemocą. 


Bronić Balkan przed | ujarzmieniem 


przez Rosyę i Włochy, oto najżywołniejszy 


interes potężnej monarchii Habsburskiej, 
który nietylko dzisiaj, ale i na najbliższą 
przyszłość kieruje polityką austryacką. 


A zatem Polska będzie, stosownie do 


. oświadczenia państw centralnych, niepo- 
dleglem Królestwem. - Na tem stanowisku 
stanąć powinniśmy silnie, tępić wszelkie 


sto niezgodnych z dobrem jej, planów. 


Musimy zdać sobie sprawę z tego, że | 
powstaliś śmy przez państwa centralne i z | 


niemi iść musimy, budujmy więc silnie na 
„zwolnionej przez nie z okowów Ojczyznie 
‘wlasny, polski dom. 

Jasno stawmy sobie sad oczy, Że 6- 


który państwu dać może życie i dlatego nie- 


podległość jest najlepszą gwarancyą „naszej i 


Świetlanej przyszłości. 


fommnikat tutrargki, 


Solia, 28 stycznia. -- Glówna kwatera do- 
nosi 22 stycznia: 
Front macedoński: 
_ Prespa a Czerną slaby ogień artyleryjski i i ka- 
rabinowy. 
W łuku Czerny nie zdarzyło się nie wa- |. 


Pomiędzy jeziorem 


źniejszego. 


Na wschód od Czerny i w okolicy Grade. | (yy narodów neutralnych, do których nale- 


eznicy oddział nieprzyjacielski usiłował zbliżyć 


się do naszych naprzód wysuniętych okopów, najważniejszych interesów życiowych stało się 


leez go odparte kontratakiem. 
|. W okolicy Mogleny w rozmaitych miej- 
„stach ogień artyleryi, karabinów maszyno- 
wych i aparatów do rzucania min. | 

W dolinie rzeki Wardar i nad Strumą 
słaby ogień artyleryi a w niektórych miej- 
_scach utarezki patroli. 

Front rumuński: Okręty BD 
astrzeliwaly Tuleeę. 


Bo cpowiadalo Rosani. 


Petersburg, 21 stycznia: 
Front zachodni: 


e lieska dwukrotnie skierowaliśmy ogień: arty- 


ogień uśzkodził zasieki druciane przeciwnika. 


-aym z opancerzonych ókopów przeciwnika. 


Ciężka artylerya nieprzyjacielska ostrze- | 


Tiwala stanowiska nasze na północy od Bol- 
szowców nad Narajówką i uszkodziła nasze 
"rowy około wsi Skomorochy. 

Na poludniu od Stanisławowa wywiadow- 
„cy. nasi zaatakowali w okolicy wsi Zagwóżdź 
patrol nieprzyjacielski i w walce na blizki dy- 
stans część Austrvaków zakłóli bagnetami, po- 
-zostalych zaś, wzięli do niewoli. Poza tem 
trwało obustronne: ostrzeliwanie. 

Front rumuński: Z frontu rumuńskiego 


-aie ważnego niema do doniesienia. W niektó- | 


rych punktach trwają pomyślne przedsięwzię- 
gia patroli naszych i rumuńskich. 

Front kaukaski: Na ironcie kaukaskim 
syluacya nie ulegla zmianie. 


form katy r (raneaskia. 


"22 stveznia po południu: 

Na prawym bfzegu Mory po gwaliownem 
ostrzeliwaniu zaatakowali Niemcy wczoraj 
"wieczorem rowy nasze na pólnocy od lasu 
Courieres. Artylerya nasza, oraz karabiny 


maszynowe złamały dwukrotnie ataki nieprzy» | 


jacielskie. Linie nasze utrzymano w całości. 
"W cięgu nocy była ożywiona walka artyleryi 
w odcinku tylów wzgórza Pieprzowego, a w 
Alzacvi i Lotaryngii toczyły się walki patroli. 

Na reszcie frontu noc minęła spokojnie. 


AEO ED 


22 stocznią wieczorem: 

- Dzień minał stosunkowo 
 wyjętkiem prawego brzegu Mozy, gdzie w od- 
.cinkach Douaumont i lasku Ceurieres, była 
bardzo ożywioną walka artylervi. To samo 
miało miejsce w Wegezach i La Chapelotte. 


Komunikat amnie:gzj. 
NV Nezopotamii. 


Londyn, 22 stycznia. — Sztab PR AE 
donosi 21 stycznia: 
Obecnie przepędzono nieprzyjaciela Z wä- 
skiego pasma terenu na prawym brzegu Ty- 
grvsu, orez z łuku rzeki na północnym-wscho- 
dzie od Kut-el-Amzra. Cala sieć rowów ©- 
chronnych na froncie 2300 rardów i na glebo- 
„kości 1100 yardów zna'duie sie teraz w na- 
„szych rekach, a prawy brzeg Tygrysu. w gó- 
"rę od Kut-e!-A mara, oszczyczony został z nie- 
przęjaciela. Osięgnięte dalsze postępy w kie 
tunku rowów na praw"m brzegu na poludnio- 
wym » zachodzie od Kul-el-Amara. 


i i nean | towi osobiście. 
yczne i moralne siły są tym czynnikiem, | whas 


| zabiegów i gwaraneyj 


W kierunku Kowla na | 
+<-zathodzie i na północnym -~ zachodzie od Wie- | 


| towi do spelnienia tej usługi. 


spokojnie, za | 


kornika taiti. 


Le Havre, 22 stycznia. — Główna kwatera 


donosi 21 stycznia: * 
~ Walki artyleryi w Kierunku Dixmuiden 


i na | froncie pod oe aefo g 


Komunikat 1 Włoski. 


Rzym, 22 stycznia. — Główna kwatera do- 


Het Sasa. o 


| nosi 21 stycznia: 
nierealne tendencye, mające swe źródło nie | 


w miłości ojezyzny, lecz w ubocznych, czę- | 


Deriin, 23 stycznia. 


wiadomości, które chciałby przedłożyć sena- 
Senat postanowił prezydenta 


doręczony zostal przez rząd amerykański ob- 
cym mocarstwom. Adres Wilsona. poselstwo 


| amerykańskie doręczyło urzędowi spraw za- 
| granicznych dzisiaj przed południem. 
| brzmi: 


„„Moi Panowie Senatorowie! Dnia 18-g0 


"| grudnie skierogalem do wszystkich rządów 
| państw wojujących jednobrzmiacą notę, w któ- 
| rej zaproponowalem im określić dokładniej, 


niż dotychczas było to czynionem przez obie 


| grupy wojująęce, warunki, któreby 


umożliwiły im zawarcie pokoju. 
Przemawiałem w imieniu ludzkości, oraz 


żymy również my, albowiem wiele naszych 


przez wojnę wielce zagrożone. Państwa cen- 


| tralne udzieliły odpowiedzi, która jedynie oe 
| świadczyła ich gotowość wejścia na konferen- 
| eyi w układy pokojewe ze. swymi. przeciwni- 
| kami. Państwa koalicyi odpowiedziały znacze 
| nie wyraźniej i choć w samej rzeczy także w. 
| ogólnych wyrazach, to i tak z możliwą stano- 


wczością, która zawierała w. sobie szczególy 
w celu naprawienia 
Ww wszystkiego, a które według nich stanowiły 


| pierwsze warunki do zadawalającego załago- 


dzenia sporu. W ten sposób za pomocą sta- 
nowczego poruszenia sprawy pokoju, który 


ma zakończyć tę woinę, posunęliśmy się zna- 
| cznie naprzód i zbliżyliśmy się również ku roz- 
leryi na odcinki nieprzyjacielskie. Miejscami | trząsaniu międzynarodowej zgody, która póź- 
| niej utrzymywać będzie na wodzy cały. świat. 


Częstokroć stwerdziliśmy trafność - pocisków, | We wszystkich 


3 których jeden spowodował wybuch w jed- | 


roztrząsaniach pokojowych 
przyznaj e się, że pokój musi doprowadzić do 
jasnego porozumienia sie mocarstw. które pra- 
ktycznie uczyni niemoż'iwem, ażebrśmy kie- 
dyś znowu zostali nawiedzeni przez podoe 
bną katastrofę. Każdy przyjaciel ludzkości, 


każdy rozsądny człowiek musi to uznać za nie- 
. dopuszczalne. 


Szukalem tej sposobności, by 
zwrócić się do Panów, albowiem uważałem się 
za zobowiązanego względem Panów, jake 
przydzielonej mi instancyi, do ujawnienia 
przed nimi, z powodu ostatecznego postano- 
wienia w naszych międzynarodowych obo- 
wiązkach, zupełnie. otwarcie moich zamiarów 
i celów, które uznałem, jako obowiązek na- 
szego rządu w dniach najbliższych, a następ- 


| nie "do stworzenia pomiędzy narodami pokoju 


według nowych: planów. Jest niemożliwem 


| ażeby naród Stanów Zjednoczonych nie miał 


wziąć udziału w łak wielkiem przedsięwzięciu. 
Wzizć udział w podobnej misyi 


wate!skich. za pomoca uznanej praktyki rzedu 
od dnia, w którym utworzyliśmy Nową NATO» 


| dowość wzniosła honorową nadzieję, iż we 
| wszystkich swych czrenach wytkniemy drogę 


ludzkości. Nie możemy się obecnie dla ho- 
neru powstrzymać od współpracy, do jakiej 
zostaliśmy wezwani. Nie pragniemy się rów- 
nież od niej wstrzy mywać, Lecz winni jesteś- 
My nam sam'm i innym narodom świata, by 
wymienić warunki, na jakich czucmy się go- 
Usluga, jaką 
spelnić musimy, polega niemniej, jak w na- 


Pzryż, 23 stycznia, — Urzędowo donoszą | siępujęcem: 


Ażeby zapewnić pokój i sprawiedliwość 
na całym świecie, musimy przyswoić innym 
narodom autorytet nasz i naszą. potęgę. Tego 
ostatecznego uregulowania sprawy nie można 
już dłużej odraczać. Słusznem jest tylko, że 


| rząd nasz uprzednio jeszcze 
powinien siormułować warunki, 


| na podstawie ktrych będzie się czuł uprawnio- 
| ny, by zapyłać naród o jego zgodę na uroczy- 
| ste i formalne przystąpienie do ligi pokojowej. 


Stawiłem się tutaj, by uczynić próbę sfiormu-- 


| lowania tych warunków. Wojna obetna musi: 
| być pierwej ukończona, lecz 

i wzgląd ną opinię świata obow. 
! znamienia. że, o ile sprawa dotyczy: naszego 


czecy i uczciwy 
iązuje nas do o- 


współudz: ału w poręczeniu przysziego pokoj u, 
stanowi dla nas wielką BIE, jaką drogą i 
na jakich warunkach zostanie ukończona woje 


"na. Traktaty i i umowy, które ja zakończą, wine. 


ñy zawierać postanowienia, które : stworzą po 
kój, iaki byłoby warte poręczyć i zawarować. 


| Musi to być pokój, który znajdzie przyzwole- 


nie . ludzkości i służyć będzie E 


| (T. wE). — Prezye ; 
| dent Wilson zawiadomił piśmiennie senat a- : 
| merykański, iż chce zakomunikować ważne 


Podajemy następujace tłomacze- | 
| nie dosłowne nowego adresu Wilsona, który. 


Adres ; 


NSE; ETON WG A AAA ROJCA AA 0 A 


i jest spaso- | 
| bnością, której narody nasze szukały stale: 


Paryż, 23 stycznia. -— Urzędowa donoszą | za pomocą zasad i zamiarów, oraz dażeń oby- 


"ści frontu w Tryeście i na froncie Alp wicskieh 
- ożywiona dGziałalnceść uueni 
"rewów ochronnych. 


TOMAI | ODDZ EW A EET 


*Póńiędzy Szera a Eez dyslokacya nieprzy- 
jaciela, oraz walki artyleryi. Na pozostałej czę- 


i przy rządów 


W okolicy Plary i na Karście działalność 
patroli naszych doprowadziła do mniejszych 
starć z nieprzyjacielskimi oddziałami wywia- 
A 5: 


General Cadorna. 


różnorodnym interesom i bezpośrednim "a=l"m 
narodów, prowadzących wojnę. Nie mamy gt% 


su, ażeby wyrazić, jakimi winny być te warnn- 


ki, Wszelako z pewnością mamy głos przy "y- 
ciaganiu wniosków eo do tego, czy drogą pr 
czenia danego traktatu światowego ułoży się 
on trwale, czy też nie. A sąd nasz o tem, co 
ma być podsławowemi i istctinymi warunkami 
wstępnymi podobnej trwsłośri, należy wypo- 
wiedzieć obecnie, nie późniei, gdy mogtcty 
tn być późno. Żaden traktet eni żaden wroól- 
nie zawarty pokój, nie angażujący narodów no- 


"wego Światła, nie może osiagnać rzeczywistości 


przyszłego zabezpieczenia przeciwko wojnie. 


„Istnieje wszelako tylko jeden rodzaj potetn, 


który narody Ameryki mogą poręczyć współ- 
nie. Pierwiastkami takiego pokaju muszą być 
pierwiastki, posiadajace zaufanie rządu arne- 
rykańskiego i zadawalające iego zasady. Pior- 


wiastki, zgadzające się z polityczną wiernością ` 


i wiarą, oraz z praktycznem przekonaniem, 


"które oddawna wyznawały narody Ameryki. 


Nie chcę. powiedzieć, że rzęd amerykański bę- 
dzie opierał się jakimkolwiek warunkom po- 
kotowym mocarstw wojujących, lub, że będzie 
usitowal unieważnić je niezależnie od tego, ja- 


kimiby one być mogły. Uważam jednak za pe- 


wne, że proste zawarcie pokoju pomiędzy pań- 
stwami wojującemi nie zadowol:łoby. naweł 
ich samych. - -Podobne umowy pokojowe nie 
mogłyby trwale zabezpieczyć pokoju. Będzie 
koniecznem, by została utworzona potęga, ; jako 
rękojmia trwałości umów; potęga, która musi 


być tak wielką, ażeby żadna inna potęga i ża- 


den z obernie wojujących narodów, żadne z 
utworzonych dotychczas przymierz ani też ja- 
kakolwiek możliwa w przyszłości kombinacya 
ludów*hie mogły jej zaoponować. Jeżeli po- 


„kój, który wkrótce powinien być zawarty, ma 
być trwałym, to musi on być zapewniony przez- 
zorganizowaną większość mocarstw .całego 
„świata, Od warunków bezpośredniego zawarcia 


pokoju zależeć będzie, czy zostanie osiegnięty 
pokój, za który będzie można poręczyć. Zagad- 
nienie, od którego zależeć będzie cały przyszły 


pokój, oraz polityka światła, jest następujące: 


Czy wo'na obecna jest walką o słuszny i 


pewny pokój, czy też tylko walką o nową rów- - 
nowagę mocarstw? czyliż jest on tylko tem o 


sialniem? Kto zechce ło może zagwarantować 


trwałe podwaliny równowagi not i umów? Je- | 


dynie tylko. uspokojona wewnętrznie Europa 
może być Europą zrównoważoną. Nie powinna 
powstać równowaga mocarstw, lecz powsłać 
winno towarzystwo mocarstw, nie zorganizo» 
ky; rywalizacya, lecz zorganizowany pokój 

wspólny. Na szczęście otrzymaliśmy bardzo 


szczegółowe zapewnieni e co do tego, punktu. 


Dyplomaci obu wojujących obecnie grup lu- 


. dów wyjaśnili w zupelnie niedwuznacznych 


wyrażeniach, że nawet cząstką celów ich, oraz 
ich zamiarów nie jest 


zniszezenie ani ciemiężenie PA PA 


Wszelako milczące wnioski z zapewnień 
tych mogą nie być jednakowa jasny mi dla 
wszystkich i mogą nie być równymi po jednej 
i po drugiej stron e wielkich wód. Uważam to 
za powinność, gdy usiłuję wyłożyć, jak my je 


. pojmujemy. Przedewszystkiem wydaje mi się 


nieuniknionem założenie, iż 
pokój musi być zawarty bez diba | 
"Proszę o pozwolenie, bym mógł wyłożyć 


„me osobiste initerprełacye, i proszę try imać się 


tego, że nie myślalem przytem o żadnych cu- 
dzych interpretacyach. Usiłuję spojrzeć w 
twarz rzeczywisłości bez żadnych niewlaści- 


„wych obsłonek. Zwycięstwo oznaczałoby po- 
'kój, który zostałby narzucony przegrywającym, 


a warunki zwycięscy byłyby tymi, które narzu- 
conoby pokonanemu. Byłby on znoszony z u- 
ezuciem rozczarowania kosztem ciężkich, nies 


 znośnych ofiar. Pozostawilby on cierń, uczucie 


zemsty, gorzkie wspomnienie, na których za- 
warty pokój spoczywałby nie trwale, lecz, jak 


„na ruchomych piaskach. jedynie pokój zawar= 
ły pomiędzy równe a równem może być trwa- 


ły. A nawet zasadą pokoju jest: Równość:i rów- 
„ny udział we wspólnej korzyś ści. Właściwy stan: 
duchowy, właściwe uczucia wśród ludów, by 
zawrzeć trwały pokój, warunkują sprawiedli- 
wie uregulowania męczących zagadnień deryto- 
ryalnych, roszczeń ludowych'i narodowych. 
Owa równowaga ludów, pomiędzy którymi ma 
być zawarty trwały pokój, musi być równością 
ich praw. Gwaraneye wzajemne nie- powinny. 
znać żadnych różnie pomiędzy narodami wiel- 
kimi i małymi, pomiędzy. silnymi i slabymi.. 
Prawo musi być ugruntowane na wspólnej sile, 
ma sile „Andyridualnęj, na wopówaj sile mę 


1 
> 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


$ narody winny również z gotowością . wedlug 


ORRIRA „© NAKARM a WRZESZCZA, 


* Woo. programu: każdego nA rodi 


kiego prawa, by ludy jeden potentat odda 


‘sig na jeden jedyny Przy kład, że wszyscy 


"części tego narodu, które. żyły dotychczas. e 
. wladza rządów innych wyznań i wrogo u 


t jego onierać się będzie na trwałych podsta 


szą być wolnemi zarówno w teoryi, Jak i w 


onon“ pok koju, równości 


"by morza uczynić istotnie wolnemi i pod wszele 


trudności, o ile wszystkie rządy świa 


- programu zbrojeń miliłarnych. 


„wśród narodów nie może się ostać, jeżeli $ i 
-tynuowane będą wielkie nadmierne zbroje 


-dzialna głowa wielkiego rządu. Przekońany je” 


Nr. : 2 5 


stkich ludów, od których zgody ziłeżtywi: 5 
dzie pokój. Nie może przytem oczywiście m: 
miejsca równość jery toryów i środków potegi, 
jak wogóle żadna inna równość, nie pochodzą. 
ca z pokojowego i prawnegosrozwoju ludów, 
Nikt nie żąda i nie spodziewa się. więcej, niż 
równości praw. „Ludzkość wyczekuje. wolnoś: 
życia, nie zaś równawagi mocarstw. Żaden po. 
kój nie może i nie będzie trwały, o ile nie w 
znajei nie bierze w rachubę zasady, iż Tządy 
calą swą słuszną władzę otrzy mują jedynie żą 
zgodą rządzonych, oraz, że nigdzie. niema tą. 


drug'emn, jak gdyby stanowiły one własn ŚĆ, 
Uważam haprzykład za pewne, jeżeli odważ 


plomaci zgodzą: się, iż winna istnieć 


zżeZnoczona, niezależna i 1 autonemiczna Polsta, 


oraz, ża dlatego poręczoneni być muszą ni 
naruszalre gwarancye Życia, wyznania j 
spodari, praz rozwoju społecznego wszysł 


sobionysh. Nie mówię o tem. dlatego, ` J 
chciał podkreślić z naciskiem abstrakcyjną za 
sadę polityczną, która dotychczas była. WTO: 
wszysirich marzeniem walnościowym w Ame 
ryce, lecz zedynie dla tyeh samych powodów. 
dla Jakich. mówiłem n pozostałych. warunkach 
wstępnych pokoju, wy”ających mi się nieunik 
nionymi, jedynie ponieważ pragnałbym Tie 
pelnio szczerze ujawnić rzeczywistość, Każd 
pokój, który nie uzna i nieuwzględni tych : za 
sad, rozchwieje się niechybnie. Nie chcę za 
trzymywać się na skłonnościach i przesądąch 
ludzkości. Wrzący duch. iudności: bedzie ! 
czył o to pomysłowo i ustawicznie, a caly świ: 

będzie w nim w tem sympaty zował. Świat mo 
że być nokojowym wówczas tylko, gdy ż 


wach. Równowaga taka nie może jednak jste 
nieć tam, gdzie pozostaje pragnienia huniu, 
gdzie niema spokoju ducha, poczucia słuszn 
ści, wolności i prawa. Prócz tego, o ilet 
ko możliwem jest do przeprowadzenia, k Ka: 
mu narodowi, który walczy obecnie o zup 
rozwój swych środków i swej potęgi, wii 
być przyznany bezpośredni dostęp do wiel 
dróg komunikacyjny ch na morzach. Gdzie 
się to nie może przez odstąpienie, nastąpi 
może niewątpliwie drogą  żneutraliza 
bezpośrednich praw komunikacyjnych "poc 
gólną gwarancyą pokoju. Przy sprawiedli 
umowach żaden naród nie powinien zostać 
ciętym od swobodnego dostępu do otwarty: 
dróg handlu światowego, a drogi morskie 


prakty ce. Wolność mórz jest „conditio sine eua 
i wspólnej pracy. Nie 
wątpi wie konieczną będzie również dość Tae 


dykalna rewiżva wielu reguł i zwyczajów mię 
dzynarodowych. stosowanych dotychczas; aže 


kimi względami wspólnyini dla korzystania z 
nich przez ludzkość. Lecz konieczność takiej 
rewizyi jest niezbędną, Bez niej nie może b 
ufności, zaufania wśród ludów świata. Św 
bodna, ustawiczna, niezagrożona komunikaty 
pomiędzy narodami jest istotna częścią poko 
ju i rozwoju. Zdefiniowanie i zabezpiecz Í 

wolności mórz nie może. nastręczyć. żad 


szczerze zamiar dojść do porozumienia w tym 
względzie. Jesito made. związane Ściś! 
z ograniczeniem zbrojeń morskich i wspólpra” 
cą flot świata, ażeby morze zachować wolnem 
i bezpiecznem. Zagadnienie ograniczenia zbroe 
jeń morskich prowadzi do. wielkiego i być mów 
że trudnego zagadnienia ograniczenia wojsk Í 
Zagadnienia 
łak trudne i drażliwe, jak te, winny być róże 
ważane nadzwyczaj sumiennie į muszą być 
rozwiązane w duchu istotnego poednania; 8 
ile pokój ma sprowadzić błogoslawieństwo. na 
swych skzydłach i zapanować trwale. Pokój 
nie może być osiągnięty bez ustępstw ' $ *be3 
ofiar. Uczucie bezpieczeństwa i 


Dyplomaci świata muszą uczynić taki pokój, 8 


niego ułożyć i pokierować swą . polityką, p 
dobnie jak dotychczas zbroiły się do. woj 
były golowe do walk zaborczych-i rywali i 


Sprawa zbrojeń na lądzie i na. morzi 


jest najbezpośredniejszą i najpraktyczni 
sprawą, od której zależy przyszły dobroby 
rodów i ludzkości. Mówiłem o tych wielki 

; rzeczach bezwzględnie i najzupełniej wyraź 
nie, ponieważ postępowanie takie wydaj 
się koniecznem, jeżeli. skądinąd tęskne 
( gnienie świała do pokoju ma jakikolwiek dź 
sposób dojść do słowa i wyrazu. Jestem być 
może jedynym człowiekiem na wysoce od 
wiedzialnem stanowisku, wśród wszystkich 
dów. światła, który może wypowiedzieć się sw 
bodnie i niema potrzeby "zamilczeć: niczego. 
„Mówię jako człowiek pry watny, à jednak na- 
„łuralnie jednocześnie również jako odpowie 


stem, że powiedzialem to, czego oczekiwał 
demnie naród Stanów Zjednoczonych. Win 
nem dodać jeszcze, że, jak. spodziewam si 
wierzę, przemawiam istotnie na rzecz wolio- 
myślnych i przyjaciół ludzkości, oraz na rze 


SEZ > przysługiwać swoboda samwistnego określenia 


Chetnie: oddam- się. Wierze. że” -przemawiam T 
„qównież w mysl- milczący ch mas: ludzkości | 
„ wszelkich okolic, które jeszcze nie mialy miej. 
-sca i sposobności, by wyrazić swe istotne- u-. 
vezucia-w stosunku do dążenia ku upad NI, 0 
"raz w stosunku do ruiny, jakiej grozę widzą z 


ae nawiedzonych przez, wojnę ludzi i 


miasta, najdroższe swym sercom. A jeżeli dam: 
„wyraz oczekiwaniu, że naród i rząd Stanów 


„.Z,ednoczonych zdecyduje się wraz z pozosta- 
symi ludami cywilizowanymi ziemi na zabeż- 


-pieczenie trwalego pokoju; na podstawie wye 


REA pržeze mnie warunków, to mówię 


vtak tem śmielej, ponieważ dla każdego my ślą- 
ż:gego jasnem jest, że w podobnem orzeczeniu. 


`A nie. jest zawarte żadne odstępstwo, ani od na- 

aie] spuścizny narodowej, ani od naszej poli- 
„tyki narodowej, lecz raczej zawarte jest w 
` pieni spelnienie wszystkiego tego co zapowia» 
-damy lub o co walczyliśmy. Proponuję tedy: by 
o wszystkie ludy jednomyślnie przyswoiły sobie 
ao prezydenta Munroego, jako doktry nę 
„.świala, iż żaden naród wedlug niej nie powi- 


„nien. dążyć do tego, by swą formę rządzenia. 


© rozciągnąć ną jakikolwiek bądź inny lub inną 


| narodowość, Oraz, że raczej każdemu narodo- 


"wi, zarówno małemu, jak wieliemu; powinna 


„ swej formy rządzenia bez przeszkody i bez nie- 
- bezpieczeństwa. Proponuję, by w przyszlości 
-~ wszystsie ludy zaniechaly w:ikiania się w przy- 
S -mierża, popychające je do współzawodnictwa 
«0 potęgę, w sieć intryg samolubnego współza- 
lada, oraz gmatwania własnych spraw 
= przez wplywy, pochodzące z zewnątrz, W kon- 
*.cettie mocarstw nie będzie zagmatwanych a- 
-.liansów. Gdy wszyscy połączą się, by dzialąć 
w tym samym duchu, dla tego samego celu, 
"wówczas wszyscy dzialać będą we wspólnym 
+ interesie i zażywać swobody wlasnego kraju 
Przy wspólnej ochronie. 


Proponuję: Rząd za zgodą rządzonych —- 
- tę wolność mórz, o jaką na konierencyi mię: 
o dzynarodowej występowali również inni 
~ przedstawiciele narodów Stanów  Zjednoczo- 


- nych, jako rzecznicy wolności, oraz ogranicze- 


LE zbrojeń, które z wojsk i flot uczyni wyłącze 
nie narzędzie porządku, nie zaś napaści. Oto 
7 są tab RA zasady podstawowe i amery- 
' kańskie linie wytyczne. O inne nie moglibyś- 
- my wysiępować. I są to zasady i linie wytycz- 
me, przewidujących mężczyzn i kobiet, wszel- 


kich. rodzajów, w każdym narodzie nowocze- 


„ snyjd, Ww każdem oświeconem społeczeństwie, 


m są to postulaty. ludzkości i one muszą zatryum= 


„ fówać. 


Boć mgit io gay żywność "tk 
- Berin, 23 stycznia. (T. wl). — Na posie- 


dzeniu komisy: doradczej przy wojskowym u-- 
a rzędzie do spraw żywnościowych v. Batocki o- 


_ świadczył: Powołanie do ycia uzgan woj- 


ayk Sonkiewioz 
Ei na Bienkiute „IA, legionisty polskiego. 
- ots życia kilku stero poko’ gi POI Me. „kięwiczów 


- (Dokończenie). 


"z małżeństwa: tego rodziło” się dwoje- 


| elec: 1) 15 lipca 1882 r. syn Henryk Józef 
„ Kazimierz. Akt chrztu spisany w par. św. Bar- 


-bary w Warszawie 18 grudnia 1882 r. W akcie 


ojcjee podany, jako redaktor dziennika „Sło- 
WO. o“; zamieszkały przy ulicy Marszalkswskiej 

DL. 85. Rodzicami chrzestnymi byli: dziadek 
= Kazimierz Szetkiewicz i "Aleksandra z Cie- 
„ szowskich Dmochowska,, siostra babki. Świad- 
+.kami zaś byli Jan. Wacław Komierowski, u- 
©qrzędnik Towarzystwa Ubezpieczeń i Klet-Al- 
«ons Ciszkiewicz, architekt; i 2) 13 grudnia 
+.1883 roku córka Jadwiga Marya Łucya Helena 
Akt chrztu spisany w par. św. Barbary 5 mar- 
„ca 1884 roku. Ojciec podany, jaka redaktor 
+ dziennika „Slowo“, zamieszkały przy Al. Je- 
< rózolimskiej ur. 49 (na rogu Marszalkows skiej, 
- dom: Marconiego). Rodzicami chrzestnesni byli 
(ks. prałat Zygmunt Chełmieki i, Helena Sien- 
< klewiczówna, kanoniczka. Jako świadkowie 
podpisali ks. Zygmunt Chełmicki i Kazimierz 
* Szetkiewicz, obywatel ziemski. 


Niestety, w dwa lata potem Henryk Sien- 
*kiewicz owdowiał. Zamieszkał na stałe w War- 
<'szawie, w domu przy ul. Wspólnej nr. 24, na 
-yogu ul. Kruczej, zajmując na 2 pi ętrze od 
frontu przez szereg lat skromne 5-pekojowe 
©micszzanie, Tam stworzył największe swoje 
© dziela i dzieci wychował. Mieszkał lam jeszcze 
"podczas swego jubileuszu w r. 1900 i tam po 
pubziczaych _ uroczystościach przyjmował mi- 
* ych sobie gości. Na ścianie tego domu powin- 
- na być w murowaną tablica pamiątkowa Z 0d- 

_powiednim napisem. 


BOCH jego, - Ieńryk, ukoficzyl wydział filo- 
> zofiezuy w Uniwersytecie Jagiellońskim, wy- 
“aziat budownictwa w Politecha: ee lwowskiej, 
"wręszżie wyższą Szkolę architektury w Pary* | 
ża, W ciągu dwóch lat pracował w Krakowie 
" przy. odbudo. sie zamku królewskiego na Wa: 
4 welu, Ostatnie dwa lata n z ojcem w 
„Sewajearyi kos 


Córka Jadwiga bsta w ostatnich czasach 


R 


stower należy pówitać: również jako postęp 
na drodze, wyżywienia ludności. bowiem skut- 


"kiem tego będzie możliwem 'poruszyć wszy- 


> iĝ B 
; ; g a e a JT ZEE a a AR siew RGG 


| 
| 
| 


'propozycyę. pokojową: 
„dzieją, iż podczas nadchodzącej wiosny lub la- 


-wczemi. Opinia publiczna kraju reaguie silnie 
„na wszelką akcyę rządu skierowana. przeciw» - 
Po stronie Dumy. 
państwowej stoi obecnie Rada państwa. Na-- 


"stkie. czynniki zależne od wladzy wojskowej 
| w celu utrzymania. interesów gospodarstwa 


ojczystego i potrzeb na froncie. Pomimo tru- 
dnych warunków możemy być zupelnie pewni, 
iż bezwarunkowo przetrzy mamy, jeżeli lud- 


ność — wytwórca jak i spoży weca będzie się- li- 
czyć z „grozą obecnych. czasów. Bezwstydna. 
odpowiedź naszych nieprzyjaciół na naszą 
tłomaczy. się ich na- 


ta wyczerpiemy. się pod względem gospodar- 
czym. Ubieglej wiosny ze strony nieprzyja- 
ciela zapewńiano również o tem 


żołnierzy, aby podnieść ich ducha. Przeciw- 


Paxól mian w mi pulę ryk kin. 

Kopenhaga, 23 stycznia. (T. wl). zaa 
Dzienniki kierujące Petersburga i Moskwy do» 
patrują się w ustąpieniu ministra oświaty, 


|Ignatjewa, faktu politycznego o pierwszorzęd- - 
posiada | 


nem znaczeniu, większem, aniżeli 
miana na stanowisku prezesa ministrów. 
Według „Russkiego Slowa“ powodem ustąpie- 
ńia Ignatjewa było eo następuje: 
pow oświadczył w Radzie Państwa: gotowość 


ministrem sprawiedliwości,. większość Rady 
ministrów stanela po stronie Trepowa. Mini- 
ster finansów, Bark, oświaty, Ignat'ew, spraw 


mu, iż Rada ministrów prawie jednogłośnie 


teresom państwa. Czterej ministrowie. oświad= 
czyli następnie, iż popierają 


kiem zgadza się z Trepowem, lecz o tyle jest 
z nim jednej myśli, że dopóki Protopopow po- 
zostanie na stanowisku ministra spraw we- 
wnętrznych, dotąd nie będzie możliwą wspól 
na praca rządu z obydwoma Izbami prawoda- 


ko Dumie państwowej. 


wet Rada ziednoczonej szlachty, 
ziemstwa, stery szlacheckie i 
kich posiadłości, przemysłu, oraz przedstawi- 


wszystkie 


za zbliżeniem” się rzadu do Izb: prawodaw- 
czych. Dopóki sprzeciwiają się 


przeszkody nie zostaną Rod wszelkie 


rządu niemożliw: emi. ` 


w Krakowie, 


„Ruda“ i Zólii z Dmochowskich, urodzoną w 
r. 1864 we wsi „Burzeć* 
Ślub, również w kościele klasztoru Paaien. Ka- 
noliicżek, 


Sienkiewicz mieszkał wtedy przy ul. Hożej 22, 


Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej. 


Marya Aleksandra z Babskich Sienkiewi-. 
czcwa, jako córka Zofii z Dmochowskich Bab- | 


skiej, wnuczka Aleksego - Dmochowskiego i 
Aleksandry z Cieciszowskich, rodzonej - 
stry Stefanii, matki 
jest jego cioteczna siostrzenicą. 


Przez ostatnie 12 lat życia Mistrza slowa 


polskiego była Mu zawsze pelną slody czy iza- 
parcia się siebie towarzyszką 


Byli więc Sienkiewicze rodem ziemian i 
wojaków. Zaś talent autorski otrzymal Henryk 
Sienkiewicz w zarodku po kądzieli, od Cie- 
ciszowskich, rodziny wyjątkowo zdolnej. Do- 
brze, że umiał ten niebiański zadatek rozwi- 
naé, Wszak potomkami Dominika Cieciszowe 
skiego, podczaszego liwskiego 1738 roku, w 
malżeństwie jego z Maryanną Suficzyńską, ka- 
śztelanka lubelską, są po mieczu i po kądzieli, 

<1) Syn Kacper. Cieciszowski, arcybiskup 
mohylowski (zm. 1831 r.). 


2) Syn Ignacy Cieciszowsk:, podkomorzy 


liwski w r. 179 3, którego córka Franciszka, żo- 
na Piusa hr. Kieińskiego, była matką Brunona 
hr. Kicińskiego, literata, założyciela w r. 1820 
i pierwszego redaktora „Kuryera PZ 
skiego”. | 

"8 Syn Adam Cieciszowski, pisarz wielki 
kofóuny, zmarły w 1788 r. żonaty z Teresą 
Lelewelówną, którego. a) syn również Adam, 
poseł na sej imy, żonaty z Felicy anną hrabian- 


| ką Rostworows ską, był ojcem Stefanii. matki 


ITenrska Sienkiewicza, zaś: b), córka Aleksan- 
dra Cieciszowska, żona Pawła Puszczewskie- 


go, ministra, by la matką Wacława Łuszeżcw- 


sk'ego, Ojca „Deotymy”, znakomitej 
polskiej I improwizatorki io | 
— 4) Córka Antanina Ciecrszowska, | która w 
małżeństwie z F ranciszkiem Szelutą, czcśni* 


poetki 


walczących 


nicy nasi pomylili się wów czas, Pony e oni 
i także: i tym razem. 


Gdy Tre-. 
ustąpienia, ponieważ cesarz bez jego wiedzy | 


„utwierdził w urzędzie Protopopowa a Dobro- 
wolskiego nawet wbrew jego wolk mianował. 


zagranicznych i hańdlu, Szachowskij: upiosili ; 
dla siebie audyencyę u cesarza i oświadczyli 


jest zdania, iż stanowisko jej odpowiada in- 


oni grupę Rady | 
ministrów, która wpraw dzie „nie we wszyst-. 


właściciele wiel- 


ciele nauki wypowiadają się nied” uznacznie ` 
za zmianą kursu w. polityce wewnętrznej, oraz 


pracy tej, ` 


prace prawodaweze, oraz. zarząd, stają sie dla 


p: 'elegniarką W jednym ze szpitali wojennych 
5 maja 1904 roku żeni się Henryk Sien- 
kiewicz powtórnie z Maryą Aleksandrą Bab- l 
skę, kanoniczką, córką Karola, właścicielą wsi | 


pow. łukuwskiego. 


- rozkaz cesarza opuszczenia przez nich Peters- 


| ma Łuszczewska, 
dawał ks. prałat Władysław Szsze- 
śniak. Jako świadkowie, podpisani Bronisław | 
Dmochowski i Ignacy Chrzanowski, — Henryk ` 


na rogu Kruczej, dokad się przen: Ósł z ulicy + 
Wspólnej nr, 24, Akt ślubny spisano: w parafii - 


sio- f 
Henryka Sienkiewicza, 


„ru rumuńskiego i władz do Kiszyniowa. 


stanie na pomieszczenie ministeryów rumuń- 


ną mieszkania dla urzędników rumuńskich. 


' żniego Nowogrodu donoszą o wielkich. rozru- 
chach robotniczych. Dzienniki moskiewskie 
"mogą narazie zamieszczać o tem tylko krótkie 


"obecnych obliczeń okazał się brak. powyższej 


„drukować w 
„następnie „I! Potop“, wreszcie 
„jowskiego” COCA 


o ileby cesarz nie podzielił tego punktu 
widzenia, wówczas ministrowie mieli podać | 
śię do dymisyi. 
Wedlug „Russkiego Slowa“ szef przy boci 


nej kancelaryi cesarskiej przyłączył się do 


sobą przedewszystkiem ustąpienie Ignatjewa. 


Ze względu na powyższy opis, zamiesz- | 
i czony w „Russkiem Słowie” 


prawdziwość doniesień londyńskich i pary- 


| skich, według których Bark, Szachowskij i Po- 


krowskij otrzymali dluższe urlopy z powod 
choroby. ea E - : 


, ; = | 

Myszedieni Z Pefarsiwna. | 
Sztokholm, 23 stycznia. (T. wlj. — Glog- 
ny z powodu sprawy zamordowania Rasputina 
mlody. książę Jessupów, którego teśmięm jest 
wielki ksiażę Aleksander Michałowicz, oraz 
młody wielki książę Dymitr Pawłowicz, na 


burga, odjechali 


pociągiem 
Krym. E s A. 


specyalnym na 
[48 us RY TZA TRANUASNIEGO. 
- Sztokho!m, 28 stycznia. (T. wL). — Prze 
niesienie rządu rumuńskiego z Jass na teren 
rosyjski nastapić ma w. najbliższym czasie, 
Początkowo istnial projekt przeniesienia dwo- 
Za- 
iniaru tego zaniechano jednak ze względów 
Rumuńska -rodzina królewska zamieszka w 
Odesie w tak zwanym pałacu Woroncowskim, 
który doprowadzanym jest obecnie do po- 
rządku. Odeski pałac cesarski urządzony zo- 


skich, zaś w hotelu „Londyn“ urządzone zosta- 


Rezecty w Kirin. | 
| Sztokkelm, 23 stycznia. (T. wł). — Z Ni- 


CJ 


wiadomości. Dokonano wielu aresztowań i 
rewizyj u członków ów robotniczych. ; 


A peter oyi ISA, 
- Sztokholm, 23 stycznia. (T. wt.) mo We 


dtug doniesienia. „Birżewych Wiedomostiej * 
w ministeryach rosyjskich ' toczą się obecnie 


wnościowe znacznie się pogorszyły i wedlug 
ilosci przenicy w celu pokrycia zapotrzebo- 
wań. Z konieczności wojskowej wynika, iż 
kiem rzeczyckim, dala życie Ewie Szelucian. 


Teresy, z którego to masżeństwa urodził się 


"wielki nasz patryota, historyk, numizmatyk i 


keraldyk Joachim „Lelewel (ur. 1786 r, ZM, 
1864 roku). 


A więc genialta trójca „Lelewel, Deoty- 


pnia rodu Cieciszowskich wyszli. 


Działalność literacką rozpoczął. Sienkie- 
wicz w „Przeglądzie Ty godniowym”* f potem pi- 
Sy wał w „Tygodniku Ilustrowany m“. 

Pierwszą powieść, „Na marne”, drukował 


W „Wieńcu“ w r. 1975. W r. 1872 i 1873 wy- 
szły nakladem „Przeglądu Tygodniowego” hu 


moregki „Z teki Worszylły*, podpisane pseu 


donimem „Litwos', 


W latach 1874 i 1875 Sienkiewicz P: sze w 


Ld 


„Niwie“ i w „Gazecie Polskiej“ krytyki i felie+ 
tony pod tytułem „Chwila obecna”, oraz „Z 
życia i z natury“. Jednocześnie drukuje „Sta: 


rego Sluse‘, „Hanie“ i „Selima Mirzę“. Już 
w ty ch utworach talent Sienkiewicza zabłysnął 
gwiazdą pierwszej wielkości, 


W r. 1876 jeżdził Sienkiewicz do: web 
ki, skąd pod pseudonimem Liiwosa pisał „Li- 
sty z podróży”, „Komedye z pomylek' i „Szki- 
ce węglem, . 

Później pisal - nowele, 
„Orso', „Przez stepy”, 
„Pamiętnik nauczy lela poznańskiego“, 


coraz piękniejsze: 
„Janko muzykant“, 
„Za 


chlebem", „Niewola tatarska”, „Jamit. „Bar- 


tek zwycięzca”, „Latarnik“, oraz dwie kome- 
dye: „Czyja wina” i „Na jedną kartę". 


W. latach 1882 — 1884 był redaktorem 
warszawskiego dziennika „Slowo“, W tym cza- 


Sie stworzyl- “Trylogię, którą sławę autora u 


czyniła wszechświaiową. W r. 1888 swzpoczął 
„Słowie” 
„Pana Wolody. 


Po Trylogii poszły znów rzeczy drobniej- 


„sze: „Sachem“, „Sielanka“, „Wspomnienie z 
_Maripozy“, „Walka byków w Hiszpanii", „Wy- 
-cierczka do-Aten“, EA puszczy Bialowiejskiej”, 

„„Wyrok Zeu a", „Z wrażeń włoskich”, „Orga- 


nista z Ponikly“, „U źródła”, „Bądź blagocłas 
wiona”, „Ta trzecia”, abix in tenebris ucet“, 
„ Około roku 1890 Sienkiewicz p'sze głoś ną 
potem, powieść „Bez. Dczmala, - svazek 
„Pójdźmy za nim”. iw roku 1395 — „Rodzinę, 
Półanieckich”, ; 


Nam" 


z 


zdania czterech ministrów, wówczas został on 
przez cesarza uwolnionym, co pociągnęło za 


potwierdza się: 


narady nad notą angielską, w której. zażąda- 
nò: wywozu - 350.000 - ton pszenicy rosyjskiej. 
"W nocie powiedziano, i iż angielskie sprawy. ŻY”. 


ce, zaślubionej Karolowi Lelewelowi, bratu . 


„Ogniem i mieczem”, 


| się niczem . 


| Rospa musi brak ten pokryć z własnych -: za. 
pasów. Ambasador angielski żądanie to po- 
-parl osobiście, określając je, jako niedające 


zastąpić, W rosyjskich sferach 
rządowych, zwłaszcza w ministeryum rolni. 


„etwa i budowy dróg panuje żywa niechęć do. 


spełnienia żądania angielskiego, które niepo- 
miernie potęgują trudności Rosyi. Nowy mi- 
nister: komunikacyj, Krieger, oświadczył 14 
warunki: komunikacyjne nie pozwaiają na 
PEE żądań sar 


-_ Komikat n jerdigsk 


l. 
l (wieezoruy). 
| "BERLIN. (Urzędowo). Wielka Rwa 
tera Główna donosi 23 stycznia wieczorem: 
Na POADAKIĘ tylko nieznaczna działal- 


; ność bojowa. 


Na froncie: gedou ponownie odży- 


: la walka artyleryi na paiudniowym < zacho 


militarnych, poczem wzięto pod uwagę Odesę. kos 


przygotowana kontrofenzywa rosyjska, celem 


"dalszych jeszcze - terytoryów, 


„oz ZZ aj ETERYCZNY" SOETSTE a PARE EE e a a o DWIE o e WORA 
wi  KOZTIZYPEPZZEYECZEZA WE REAR TE O PET O AE EYE PŁYTE RIO ACZ DATY EPOCE RTTE Eee Pi „mę o t 
R Ś 


> mme m eaaa a TE WT E EE YA ROJA ZYJE 


dzie od PAG 


- Gotowość Rospi to otier, 


ahRusskij Inwalid“ pis pisze: Przeciwko u "goi 


skierowana zostala . wszechstronnis 


przyniesienia ulgi Gałaczowi. Po wycofaniu 


wojsk rumuńskich poza front, armia rosyjska ' 


gotowa: jest zwyciężyć lub umrzeć. 
Kierownictwo armii rosyjskiej sądzi, że 
po takich przygotowaniach do kóntrotańzywy 
nie można cofać się przed żadnemi ofiarami, 
strata bowiem Gałaczu miałaby bardzo poważ: 


ne skutki. Niekorzystny pod względem strate 


gicznym teren bessarabski zmusiłby wtedy Ro 
syan do opróżnienia znacznych obszarów node 
brzeżnych, aczkotwiek nie są one bezpośred- 
nio zagrożone, Rosyanie musieliby wyrzec się 
ażeby znacznej 
części wojsk nie narazić na odcięcie had wye 
brzeżami, 


GuoanzzyacE 


Dierzyua "sli. 


-Z DAG donoszą, iż: wa łowy wspólpta: 
cownik, wiedeński tutejszego pisma „Tages 


post” pisze: Włosi wzmotnili działalność swo 
"jej artyleryi: na froncie Pobrzeża.» 


„Także na 
froncie rosyjskim widać na kilku odcinkach 
wzmocnioną działalność nieprzyjaciela. Koali- 
cya zamierza zapewne w roku bieżącym: pod: 


"jąć ałenzywę równótzeónie na wszystkich troi 


tach, 


"Wielki rozgłos w całym świecie dała Sieme 
kżewiczowi. powieść z czasów Nerona „Quo va: 
dis?“ Niema już teraz języka, na któryby ar 
cydzieło to nie było przelłómaczone. Po niem 


"Sienkiewicz znów zwrócił się do dziejów ojczy= 


stych i napisał , Krzyżaków“. Wreszcie ostas 


tni å swą powieść historyczńą z dziejów pogro 
Sienkiewicz“ — z jednego 


mu przez Sobieskiego Turków pod Wiedniem 
p.t. „Na: polu chwały”, 
- Następnie Sienkiewicz wydał zbiorek 


swych drobnych obrazków p. t; „Dwie łąki”, 


powieść spoleczno-obyczajową „Wiry“. oraz 
prześliczną powześć dla młodzieży p.t. „W pire 
styni i puszczy”. 

Mieszkając w Warszawie, Sienkiewicz cze 


"sto odbywał podróże po Europie, a w r. 1890 


podróżował także po Akry ce, zwiedzająć Kai 
i Zanziba. + 


W roku 1900, w grudniu obchodził jbt 


leusz 25-letniej twórczości. pisarskiej. W uro- 


RAE si wzięło udzia! cale społeczeństwo pöl 
kie. Wtedy to ofiarowano wielkiemu pisarzo 


wi kawał ziemi ojczystej — wieś Oblęgorek, 
w pow. kieleckim. W r. 1908 otrzymał Sien- 


kiewicz szwedzką nagrodę imienia Nobla, 


sa Ww ostatnich latach mieszkał w w Warszawie 
przy ul. Szopena nr. 18, na rogu Mokotowskiej, 


„na 2- giem p.ętrze ód frontu. Tam pows stało © 


statnie jego arcydzieło „W pustyni i puszezy“ 
i pierwsze rozdziały „Legionów“. Na wiosnę 
1914 r.. po, *'echał do Oolęgorka, skad po wybu- 


„chu wojny . obecnej wyjechal do Szwajcarył. i 
„tam został. 
„Gogliwie zbiera! fundusze na ratowanie zruj- 


„Wielkim Jalmużnikiem Polski”, 


nowanego kraju. Ogloszenie Niepodlegiości 
Polski w d.5 listopada 1916 r. przez motar 
stwa środkowej Europy uztał za fakt bardze 
radosny, za ważny krok naprzód do szczęścia 
jego ukochanej ©jczyziiy. © 


C Będąc od dluższegó już czasu skory na 


serce, życia sławnego dokonał w Vevey w 


"Szwajcaryi dnia 15 listopada 1916 r. w wieku 
| lat 70. 


"Ostatnie słowa Henryka Saa te 
go niedoścignionego pan aty polskiego, były: 


„Tuż Polski. niepodleg lej nie zobaczę”. 


"Będziemy ad niego szczęśliwsi, uszanuimy 
więc pamięć tego wruka legionisty polskiego 


przez zgodę i wytrwałość w odzyskaniu „Nie- 
` podległości Polski", 


"St. Al Kozłowski. 


D zi 6r : Traoi. i 
Jutr ot Nawrócenie Św. Pawła. . 


Wschód słońca. o: godz. 7 m. 57. 
Zachód 6 godz, 4 m. 29. 


sanaaa iaat 


Rosz nice. ` 


'Bnia 24 r. 1588, Bitwa pod Byeczyną; I Zamoyski | 


> s „ eila Maksymiliana. 
m o 1831. 
saa” g > |, wa Ñ. obowiązki . wodza naczel- 
ee nego. 5 6 
= W. 'Bialej sąsiednie paratie aore 


E T a pod naciskiem wojska. 


Xronika a łódzka. 


Podatek i gazu r daeraat 


Na onegdajszem zebraniu Rady miejskiej | 
zatwierdzono projekt podatku od gazu i e | 
od sumy. 
wp aconej przez każdego konsumenta za gaz | 


„dł: elektryczhość. dla oświetlenia, miasto. PoR 
| dłużenia od godz. 9 do 12 przed pół. i. od 4 do 6 


j i 7 
se Opodatkowaniu : nie podlega. tylko gaz i | po pól. przy okienku Nr. 34. 


1). w mieszkaniach wojsko- | 
- wych niemieckich, araz ezlonków władz nie | 
| mieckich; 2) w budy nkach, będący ch wlaśno- |. 
~” geig państwa, miasta, lub. gminy wyznaniowej, | 
`. Jak również będących w ich użytkowaniu, lecz | 


alaran W myśl. uchwały, . 


- ra dodatkowo 15: ;próc., jako. podatek. 


a s ślektrr ezność:: 


„mie służących dla.celów dochodowych; 3): w 
i © internatach i szkołach miejskich, w tanich ku- 


skie. - 


Podatek ten, winien. być piżęz gazownię | 


i „ miejską oraz. "Tow. oświetlenia „elektrycznego 


skiej. 


+ tewaseyoanag: 


Podatek od handlu ulicznego. 


oe, W. Łodzi. obowiazują - obecnie następujące prze- 
o pisy, tyczące , się :.podatku od: handlu. „ulicznego na 
(| zasadzie uchwały Rady miejskiej: e, 


<> Świadectwo: na -bandel "uliczny, obowiązujące |”. : 
Stosownie do rozporządzenia - prezydenta policyi z | 
à %-go grudnia 1916: r. należy wykupić w magi | 


©stracie miasta za opłatą roczną, platna w „dwóch. | Furmański i 


Oplata roczna. wynosi. dia handiya. obu- | gionowy. wywiązali się z zadań swych jaknej! lepiej. 
"wiem, manufakturą i galanteryą 20 mk. dla hah- | s 
| żądaniom bisowań nie było końca. Lwia 


- handlarzy straganowych — 5 mk., dla wszystkich | braw przypadła w udziale paniom Just- Wojnarowe 


Obowiązuje rok. budżetowy. rozpóczynająty się | skiej i 


a pólrocźnych z góry. 


< dlujących rybami — 10 mk., dla wszyslkich innych 
zaś wędrownych handlarzy bez straganów —- 2 mk. 


-'4-go kwietnia. Opłatę półroczną wnosi się p 


*J4-ym kwietnia i przed 1- -ym października każdego | 
roku po raz pierwszy, zaś takąż opłatę za czas od | 


1-go stycznia RA roku do i-go kwietnia 1917 
" zoku. 


ongan armat 


Bony tramwajowe. GE 
Zarząd tramwajów miejskich z powodu 


ników, korzystających z opłaty pięciofenigo- 


„wej za przejazd. Pożądanem byłoby również | 


tyka. 


"7 kooporatywy prasewiików tramwajów 

- miejskich. 
oe. Onegdaj odbyło się ogólne roczne 
członków kooperatywy spożywczej pracowników 
| ramwajów miejskich, służby ruchu i warsztatów. 


- górą 400. P. Ancerowicz wystąpił z krytyką dzia- | 


-* Talności zarządu z przyczyny nazbyt małego zysku. 


* członkowie zarządu odpowiadali na zarzuty, "usprae . 
wiedliwiając stan kcoperatywy ogólnymi konjunktu- | 
spo» | 
Żywczej, oraz chęcią dostarezania artykułów spo» |- 
"%ywczych zrzeszonym członkom kooperatywy po | 
-możliwie minimalnej cenie. Z sumy czystego zye 


„kami, niepomyślnymi dla / współdzielczości 


sku przeznaczone rb. 200 ha kapitał rezerwowy 


oraz rb. 100 na kolenie leinie „dla dzieci uczestni- | 


„ków kooperaływy. 
| Do nowego zarządu wybrane zostały o$oby na- 


stępujące pp.: Rapalski. Węgierski, Macander; Se | 
Zbierzetiowski. | 
- Wojczek i Chichel. -do komisyi rewizyjnej weszli 
pp.: Łęcki, >>> Miasczak, pepmaakiewicz: ir 


'cghacki. Pantie, Pilecki. „Wiśniewski. 


Ea ada 


; Kio wiaion? 


+ 


obecnie | 'rożpatrzetiem - skarg na piekarzy. W. 


skargach tych właściciele sklepików ze sprze-. 


dażą chleba żalą się, Że niesłusznie pomawia 
się ich o spekulacyę chlebem. Winni sa tu 


niektórzy piekarze, którzy polajemnie sprze» |. 


Sejm warszawski anówit spra» too 

i połączoną z "wystawą esperancką urządza Tódzkie | 
| T-wo esperanckie, Dluga 20. 
| b m. o godz. 8-ej wieczorem. Program wypełnią 
| odezyty w języku polskim i niemieckim, „Oraz inne i 
przyjęte na łono cerkwi prawo» | | 


zebranie | s 
| twierdzono sprawozdanie 
| członkowskie nie wniesione do 1-go stycznia 1917 
Przewcdniczył p. Rapalski. W ciągu roku przy o | © Umorżyć. Nadto uchwalono składkę roczną przed- 
brocie z górą 40 tysięcy rubli otrzymano 966 rubli | 
* gzystego zysku. Członków. kooperatywa posiada Z | 
| fa Zabrodzkiego, na podstarszego p. Rolika, a na 
"skarbnika p. Edwarda Kupsza; do komisyi rewi- 
zyjno- gospodarczej weszli pp.: Blaszczyński, Lan. 
Be, „Bianer, pa Pokorski i Fiszer 


Kom. rozdzialu chleba `i mąki zajął się 


GODZINA. 


ają chleb po. drożej cenie, czem zmuszają l 
pklepikarzy do- odpowiedniej podwyżki ceny, | 
' cznia wystąpi po raz pierwszy w Łodzi 


maneo zae 


Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


M Ww ciagu 42 okresu, od 1 do 14 bież. mies. w | 
9 sklepach Komitelu rozdziału chleba i mąki sprze- 
"daño 271.424 funty mąki żytniej, 


14 łutów cukru kostkowego i 87.021: fun. 18 łutów 


1 faryny. Ogólny obrót wyniósł. 164, 115 mk. 16 deni- | 
gów. | 


arama aiia 


Likwidacja „Koła panien“ A 


| acne 


Wieczernicę literacką 


airakcye. ` 
- Wejście bezpłatne. 


ZZA 


- Skasowanie mieszkań piwnicznych. 
Wydział. budowlany magistratu 


Ww sprawie e przepustek. 


Wydział .. przepustek przy Terima. policyi 
zwraca „uwagę. że prośby 6 przepustki do Niemiec , 
| są przyjmowane códziennie od godz. 11 do 12 przed 


południem przy okienku Nr. 37. Przepustki z Nie 
miec i Austro- Węgier można oddawać do prze- 


` Sekretaryat. wydziału ET przyjmu- | 
„je interesantów w różnych sprawach codziennie od | 


godz. 11 do i2 przed południem. 


Zebranie Związ. majstrów krawióckich.- 


. Pod przewodnictwem p. Petrykowskiego odby- | 
| ło. się nadzwyczajne zebranie Związku majstrów 
|. krawieckich. zwołane z tego powodu, że majstro- 
„ €hniach, szpitalach, przytułkach it p. insty- | 
" fucyach dobroczynnych i i 4) dla oświetlenia ü- | 


wie magazynowi. chcą utworzyć. związek oddzielny. 


| dziala się przeciwko tworzeniu nowego związku, | 
ponieważ może to spowodować rozłam wśród kraw- | 
| ców. Natomiast podano projekt, 
-„ oddzielnie podawany na rachunek konsumen- | 
tów, powinien być: pobrany razem z należno- | 
ścią za zużyty gaz i elektry czność i kierowa- | 
ny z odnośnem zestawieniem w pierwszej. po- | 
ławie każdego miesiąca do glównej kasy miej- | 


magazynowi iitworzyli sekcyę z własną kasą. 


wzięta na „drugieni zebraniu. 


| Ga styczniowy w teatrze Wielkim. | 


ty amatorskie. a głównie legioniści. Zarówno. soe 


To też zbierali oni suie oklaski za swe popisy. a 


rel | Z pamięci ustęp z „Kryjaków* Walewskiej.o stra- | 
ceniu Traugutta i towarzyszy, wywierając glebo- 
kie, niezałarie wrażenie. panna Sperlinżanka zaś | 
| z powodzeniem deklamówała utwory Po: i 
_ |. Stwory. 

| Tyle o części artystycznej. Jako moe Oko | 
| licznościowi, wystąpili pp.: | 
| Medard Downarowicz z Warszawy, który w. barwe 
„;praku drobnej monety wydał książeczki z bo | nem, potężne budzącem wrażenie przemówieniu | 
„mami 5 f. dla pasażęrów wojskowych i urzęd- | oddał hołd bojownika z 68 roku. wskazując że po- | 
siew ich krwi nie poszedł na marne. Mówę. p. Do- 


wnarowicza rzyjęto z enłuzyazmem. 
„ wydanie bonów 1-ienigowych celem ułatwie- | : Pda 
"mia zapłaty za bilet pasażerom cywilnym. Jest | Kasy. . . 
to tem: konieczniejsze, że fenigów pojedyń- A 


'ezych niemal zupelnie w obiegu się nie spo- | 


„prof. Remiszewski i 


PADA WIA 


| Zgromadzenie majstrów tryzyerskich, 


| które w czasie wojny nie bylo czynne wznowiło 
| obecnie swą działalność. Na onegdajszem zebraniu 
| w lokalu Resursy rzemieślniczej, pod przewodni- | 
ctwem p. Bronisława Gozdeckiego. odczytano i za- | 


e 


i postanowiono ` skladki 


wojenną. rb. 4, zminiejszyć do 2'rb. 40 kop. - 
" Na. starszego zgromadzenia wybrano p. Józe- 


Z gminy żydowskiej. . 


A Na ostałniem posiedzeniu zarządu gminy po- 
słanowiono powołać komisyę dla zaopatrzenia lud- 


| ności żydowskiej w makę.święteczną i prosić wlz- 


dzę nadzorczą o dostarczenie 500 worków mąki 
kartcflenej, a nadto uchwalono urządzić przytułek 


| m: 250 dzieci przy gminie. 


Šlizzawiea. 


Wczoraj wzywano Pogotowie. trzykrotnie do > 


sób; które wskutek ślizgawicy uległy ja 


"m m 


Za przemycanie chleba, 
Robotnica Zetia Nowak. zamieszkała przy ulicy 


| r at 261. została ukarana grzywną 120 rb. 
; lub CO dniami sresztu. ponieważ w rcku ubi eglym 


T-go czerwca przemyciła do Łodzi 15 fun.. 11 sier 


pnia 9 fun.. 12 sieronia 18 fun.. 9 poździernika 12 
"fun. 14 listope da 16 goe. 28 listopada 18 fun.. 25 
„grudnia 14% fun. * 


„Byla bna Jui Kilkakrotnie karana z rzem: canie 
chleba, = p a 


2 grudnia 834 funta ch! leba. 


| Samy 


P Ot 


-75.648 funtów 


w środę dnia. 24-g0 | 


| 600 


opraco- | 


| cie kłonice, cepy, orczyki i 


aby majstrowi ie | 


'Rezolucya w powyższej sprawie wad po | 
| go Dobrosika (ojca). na 100 rubli kary lub.25 dni | 
| aresztu. a energicznego Józeła Barwaśnego na 2 | 
| miesiące więzienia, które są jednak pokryle - wig- | 
| zieniem śledczem. Reszcie uczestników bójki udzie | 
| Dawno nie mieliśmy tak udatnie i szczęśliwie | wono surowej nagany: l 
| urządzonego wieczoru okolicznościowego. jak one- | 
| gdajszy wieczór w. teatrze Wielkim. który stano- | 
| wił: zakończenie kla por Po woa kad | 
ip piowego.s | iooni , 
|>. (Na program wieczoru. "złożyły się. wyłącznie. sie | 


część | 


| nie przed sądem i tòc 


BRT 


Łódzka - órkiestra - symtoniezna. 


Na XIV koncercie symfonicznym. w d. 29 sty. 
pianistka 
Katarzyna Jaczynowska. kierowniczka mistrzowskiej 


klasy fortepianowej w. konserwatoryuni warszaw- 


skim. Artystka odegra z towarzyszeniem orkiestry: 


koncert Chopina E-moll i koncert. Czajkowskiego 


Bamoli. 


` Wypad Adek. 


| Wczoraj w południe dorożkarz Nr, 3831, Abis ; 

_ 4 Berliński, wskutek własnej 'nieostrożneści zawadził | 
' | ram w 

f Na dzień 29 b. m., o godz. 6 wiecz. wyznaczono 2 maa 

| zebranie likwidacyjne . „Koła panien". Zebranie to | 

odbędzie się w po własnym przy ul. PoE | 


pobił i. wziął do niewoli arcykaię- | wP 87. 


pabienicki, jadący: ul. 
i woźnica spadł Z kozla, raniąc się boleśnie. 


Kradzieże: 


| . Ze skłedu firmy Bronislaw Koczykowski. przy i 
| ulicy Dlugiej 105. skradziono 25.000 sztuk papie 


rosów.. 34 skrzynki „irysów* 
ści rb. 800. 


141. skradziono odzież i różne rzeczy, wartości rb. 


ścieradel, pew i mydła. wartości „rb. 400. 


.- 


z Z sądów. 


“Krowa wW w szkodzie. 


; we | wsi Bujnie. gminy Zelów, krowa włościae | 
nina Barwaśnego, nie oryentując się dokladnie w | 
granicach posiadłości swego pana. weszła na pole | 
| Winceniego Dobrosika. Ten ostatni uważał ło za , 
szykanę ze strony sasiada i nietylko zbil krowę i | 
wypędził dą ze swego rwie ale Roa wraz z | 
ce Konstantym D 


arp. s 


syn- Jó- 
EE Tudzi” 


lania winy na stronę przeciwną. 


Prokurator wnosi dla wszystkich dorosłych: po | 


4 tygodnie więzienia. a dla mlodych o naganę. 


. Zapłata za gościnność.. 


Akt oskarżenia zarzuca Lejzorowi Diamanto- | 
| skowskiego w ładnie przeprowadzonej kreas 


wi, lat 28, znajdującemu się od 28 sierpnia r. ub. 


| w więzieniu śledczem. wykonanie 2 kradzieży w 
| Warszawie i w Tomaszowie. 


Ponieważ 


postanowiono. „sozpairywać jedynie. kradzież w- To- 


maszowie, a Silbermiinza skazano na 50 rubli kary | 

| i poniesienie wszelkich kosztów. polaczonych z 0d» 

| lożeniem sprawy. - © a 
. Co się tyczy drugiej kradzieży, to oskarżony 

miał 28 sierpnia ub. r. skraść małżonkom Herszko- | 

| wiczom w Tomaszowie parę kolczyków. damskich | 


4 
Z. Sperlinżance. Pierwsza z nich: wygłosila | z kamieniami. złoty zegarek 'i grubą zlotą dewizkę. 


I o | 
| bydwi e Pare walką spór PAOA Były w robo- | 
graczyki do kartofli, a Jó- | 
zef Barwaśny nawet nożem kieszonkowym ciężko | 


| poranił Konstantego Dobrosika. 


Podtzas rozpraw większość mówców wypowie- | Ostatecznie obyd- | 


| wie rodziny stanęty wczoraj przed 'sądem okręgo- l 
wym. Przyznają się do bójki, ale nie widzą w niej | 
nie karygodnego. Obrona ich ogranicza się. do ZWA> 


główny | 

| świadek w- sprawie- warszawskiej kradzieży. Sil- | zwłaszcza w scenach ensemblowychi <żiipe 
| bermiinz:z: Warszawy. nie stawił się na rozprawę. 
liści z pośród nich, jak pp.: Gilewski (skrzypek), | 


Nowacki (Śpiew) = jako. też chór lee | 


| 


| Się gubili, przyczem .dopuszczenie do gry st 


| ment. 


| padku sztuk wartościowych, które na innych 


A Który przez usta bolaleni swego Mob | 
slawa w „Na Ukrainie“ przemawia: 
„My- inny sztandar wzniesiem ponad ludu. 
$ glowy z 

„Olbrzymi, bo wszechludzki, młody — . 
= choć nie nowy! 
„Godlami jego kilka prawd niezmiernie | 
| dawnych 
„A pierwsza: bądźmy iudźmii. To jest 
a naszą wiarą, 


Piotrkowską. | „Na którą wy patrzycie z nienaw iścią starą. 


Szarpnięta przez tramwaj dorożka przewrócila się | 


„Chorągwią naszą: równość! "Pod iym 

RE. tylko znakiem 
„Na przyraloag. wolno być Rusinem lub 
| Polakiem!‘ 


Pozatem „Na Ukrainie“ 3 posiada. względ i 


i cukierków, warto- l nie żywo tęiniącą akcyę na przepysznem Ale 


(| z doby powstańczej na Rusi w roku 68, kie. 


Z mieszkania Fiszla Gutmana, Piotrkowska | dy chłopstwo podjudzane prowokatorską. dzijas 


| łalnością zbira, w osobie majora wojsk ro 


l Z mieszkania. Łai Szapiro przy ul. Rozwadow- | syjskich, urządza rzeź młodzieży akademie: 
| skiej 6. skradziono bieliznę i inne rzeczy, wartości 
| mk. 600. 

Z zakładu kapielowego przy dl.  Konstantynow- +8 
| | skiej 82. skradziono należące do magistratu 66 prze» | ` 
| wał projekt skasowania w celach zdrowotno- | | 


| ści mieszkań piwnicznych (sutereny). 


| kiej. Więc cóż tedy sprowadza Rabat re 
| pertuarową teatru łódzkiego? - 


Czemuż padł Neklan? K E 
: Wszak otrzymał pierwszorzędną arae 


| a pod względem dekoracyjnym utrzymany=zos 
= | stał, jak chce Zeyer w stylu bizantyjskim 4 
| staropolskim (zasługa utalentowanej malarki 
| p. Czesławy Pundesland). . 
i utwór, jako osnuty na tle pradziejów czeskich 
| — nie poruszając wszechuczuć ludzkich i dąs 
żeń, nie posiada doniosłego znaczenia i wy 
dać się musi sztuką mało. żywołtną, znaidwe © 


„Wprawdzie sam 


jącą upodobanie prędzej w obywatelu Pragę, . 
niż u każdego innego europejczyka. © -.. 

Ale jest to mało przekonywujący arge — 
Gdyż „Neklan“, jako zwierciadło poe 
zyi czystej, jak łza, jest cudownym plodem — 


| natchnienia. ża 
Więc poza sieri: czysto duchową i ER e 
klana“ i „Na Ukrainie", kryją się zupełne obs 
ce czynniki, wpływające na upadek tych sztuk 
Otóż w pierwszym rzędzie uzależnienie 


istnienia teatru od pe w nej tylko cząstki spoe ` 


| łeczeństwa łódzkiego, następnie przez dawas 
| nie co tydzień wartościowej premiery, a das 
| lej skutkiem. częstokroć wadliwej obsady szt 
| ki, jak to miało miejsce w „Neklanie”, gdzie 


Sąd skazuje Tomasza Rarwaśnego i Wincenie- | zaledwie p. Klońska w roli "Święławy spróśtas | 


ła swemu zadaniu. a reszta zespołu kolejno od. 
Staby, babki Neklana, do służącego Neklans 


| „kładła“ swe role. a 
| Wadliwie też. obsadzono „Na Ukrainie“, o 
| Nie urałowala sztuki 


staranna gra P ‘Sache 
nowskiej w roli kasztelanowej. oraz p. W 


cyi Maksyma Hrynia, pozostali -wykonawi 


waw zupełnie psuło wrażenie. 
"To są zasadnicze przyczyny szybkiego. 


scenach być może dłużejby się atrzymalyę 
SR 


Diamant twierdzi że kosztowności te otrzymał | 7 za NAA attyka ga 


przy rozwodzie z żoną, na co przedstawia kwii ra- | 


bina w Warszawie. 


Anna Herszkowicz zeznaje. że Diamant przy- | 
szedł do jej szwagrowej z wizyłą. Ponieważ ta œ | 
| słalnia musiał wyjechać do Tomaszowa. więc ona | 
| dała mu gościnę i nadal. Na drugi dzień rano mąż M 
jej poszedł do raboty. a oskarżony wyniósł się po- | 
| tem, cichaczem. Kiedy nię wracał aż do wieczora. | 
l Herszkowiczowa sprawdziła stan klejnotów rodzin- | 
| nych i zauważyła brak wspomnianych rzeczy. Nae | 


stępnie opisuje ona dokladnie skradzione klejnoty. 
Oskarżony twierdzi, że wszystkie 


'Herszkowiczowa przedstawia sądowi kółko od | 
i szkiełka, które do zegarka doskonale pasuje. | 
|. Prokurator uważa. że .wina oskarżonego nie u- | 
F lega najmniejszej wątpliwości. Jego - bezczelne lga- 
że przestępstwo połączone | 
| bylo z zawiedzeniem zaufania +=- fo okoliczności | 
obciążające. Wnosi dla oskarżonego o 1 rok wię- | 

| nas zamęł, „przy bierając”, jak słusznie twier- 


| dzi artykuł „Czasu”, „maskę niepodległoście+ | 
„| wego trójfrontowego maksymalizmu i „wygry* 
| wając strunę niechęci plemiennej". 


zienia. bez zaliczenia więzienia śledczego. 
Sąd przychyla się do wniosku prokuratora. 


| Teatr" Polski. > 


„Neklan“ tragedya J. "Zeyema i i „Na Ukrainie“ l 


tragedya L. Sow iúskiego. 


tragicznym nastrojem... A więc po drama- 


- łycznej „Dejanirze* J. Slowackiego wchodzi na 
afisz tragiczny „Neklan“ Zeyera, a po nim | 
znów w rocznicę powstania styczniowego tra- | 
gedya Leonarda Sowińskiego „Na Ukrainie". 


Przewijające się dramaty szybko kończą swój 
żywoł na scenie teatru łódzkiego. Dwa ra- 
ży światło kinkietów, wcale dobrze zagrana, o- 


i giądala „Dejanira” tyleż razy ukazal się na, 


scenie „Neklan“, i ten sam smutny koniec zda- 
je się spotka , Na Ukrainie. 
- Nasuwa się pytanie, co powoduje upadek 


j sztuk, skądinąd zaj „mujących w literaturze wy- 
bitne miejsca. Niepodobna przypuszczać, aby 
ktoś powatpiewał w arcytalent dramatopisar- 


ski Juliusza Słowackiego, nikt też nie może 


odjąć Zeyerowi zasług dla literatury czeskiej, | 


a co się tyczy Sowińskiego to nawet najbar- 


"dziej surowy krytyk literatury ojczystej po- 
trafi się dopatrzeć w autorze 
-kolosalnych zalet pióra i znajomości doby po- 
| „ wsłaniowej na rodzimej mu Rusi. - 
A: dobna nie BOWISĆ DE 


„Na Ukrainie” 


Nie po- 
Sowińskim, jaku 


wiejskich słuchaczy, a 
-że mógłby jej pozazdrościć mu fachowy. pro” 


„ pował, obok samoreklamv, ; 
"stach agitatorów, zapowiedział an urocz”ście . 
„walkę ra trzy front, 


la Swiata li M. 


Otrzymuje nastepujace pismo: 
- Szanowny Panie. Redaktorze! że 
„Wszyscy szczerzy patryaci . musieli zalńe 


te "rzeczy | teresować się artykułem krakowskiego „Cza 


| miał ze sobą, Herszkowiczowie je u niego widzieli | 
| i dlatego mogą je dokładnie opisać. Oskarżyli go 
| zaś . tylko dlatego. że winien im jest 11 rubli. 

Teatr był przepełniony. Setki osób odeszły od |. 


su“, przedrukowanym w Nr. 20 „Kuryera Pob 


| skiego“ o „Agentach Rosyi. i koalicyj w Pole 
| sce”. Rosyę, a zatem i koalicyę, boli aderwa= 
nie się i oswobodzenie Polski z pod panowa: | 


nia caratu, za przyczyną. zwycięskiego oręża 
mocarstw centralnych. Jest więc zrożumia: 
łą rzeczą, że koalicya rzuciła do Królestwa 
Polskiego wielką ilość agentów. by czynili u 


Kto bacznie obserwuje życie prówincył 


| ten jasno widzi tę haniebną, a bardzo plano 
| wą robotę prowokatorów koalicyjnych, uzbro* 
| joną w zręczną wymowę, w olbrzymie środki 
| materyalne, a zamaskowaną różnemmi. firmami 


Kierownictwo teatru Polskiego pozostaje | i szyldami. 


od początku roku tego pod dram ałtyczno- i 


Naród, zanim zorganizuje silna armię: to ; 


| obrony przed nową inwazyą: moskiewską, de | 
| bowiązany jest natychmiast bronić na wew 
nątrz swego życia przed rozstrojem i- zamętem 
| z ręki wszelakiej prowokacyj, tem --niebeze 


hasłami nade 


nieprzejednanej 


pieczniejszej, że. szermuj jącej ` 
patryotyzmu i najbardziej - 
irredenty. 


6 stycznia w ziemi Gostyńskiej. Zaproszony 
zostałem na zebranie, na którem wystąpili 


"dwaj przyjezdni mówcy, z .których jeden za- 


prezentował się, jako przedstawiciel P. O. 
wypowiedział on mowę obliczoną na naiwność 
' tak: potwornie ohydną, 


wokałor moskiewski. Więc obok samochwal- 
stwa, z jakiem rozpowiadał, że całv kraj jest 
ogarnięty przez tę organizacyę, w której imie 
niu prawnie czy bezprawnie tea pan wesi 
"naturalnej w u- 
„trzeba © wylępić - 


bo 


| trzech wrogów; ; Moskala Prusaka | i. usiga- Š 


Naocznym świadkiem takich wye e 
siępów prowokatorskich byłem ja sam w dniu. 


Je 


„śmie tem znajdujemy takie kwiatki: 
_ nam się we znaki dwuletnie rządy niemiecko- 


-. jeszcze - „jakaś trzecia, 
s;prawokacyę. Tem pytaniem kończę swój list, 
-: który raczysz- Szanowny : Redaktorze pomie- | 


A wichrzeń i; 


pan? — 


*nik Griina. 


-. znał go odrazu. 


Nr. "2, 


>. przyczem ureczyścić stwierdził, że kama 
"zduszenia trzech wiogów dokona wlaśnie Pol- i 
ska Organizacya Wojskowa, bo przecież nie | 


Wedlug | 


Legiony polskie, które są- „banda, 
"orzeczenia tego jegomościa Legiony wpierw 


_ polską jest jedynie P. O. 
„ Wysłuchawszy 
"dy, 'pluiącej na największe świętości, jakiemi 


"są nasze waleczne Legiony, ocala; „ące swą | miasta do.trzech miast w Niemczech, 
pokol enia pol- | 
„skiego, z oburzeniem wyjaśniłem zebranym | 
| “nieene zamiary tego obieżyświata, a jego sa- | 
„megó polraktowałem, jak prowokatora. Sku- | 
tek był. ten, że wszyscy się rozeszli, a przy- 5 
* jezdny: agitator umknął, zapewne, by w innej | 
* jakiejś mieścinie rozpowiadać o swych suk- | 
- cesach w ziemi Gostyńskiej i © zagarnięciu | 


- krwią honor współczesnego 


© pod swój wpływ całego kraju. - 

"Jedynym namacąlnym śladem po bytno- 
Gel. u nas tego pana pozostały różne druki, z 
kiórych przedewszystkiem warto rozpatrzeć 
pisma „Do czynu”, nazywające siebie „OTga- 
„nem. Polskiej Partyi Soceyalistycznej,. W pi- 


„austryackie, Na rzeź i rabunek. przyszła do 
„has armia państw sprzymierzonych i ciągnąe 
| trop w trop za nią stupajki i szpiele, łapigrosze 

i grrzipiórki. Rzuciła się na kraj nasz ta no- 
"wa horda, by zabrać i wywieźć żywność, za- 
„ garnąć maszyny i surowce, zasilić nowym łu- 
pem uszczuplone zapasy żywności, wzmocnić 
przemysł wojenny niemiecki", 


Dość tej jednej cytaty, by nabrać pojęcia 


-+Ø piśmie, które w całości swej jest trzymane - 
- W.tvm.samym tonie, a kończy się uchwałami 


, partyjnemi o uzbrojeniu ludzi pod dyktaturą 
> Piłsudskiego. Zapytuię, co jaskrawszego mo- 
p goby. powiedzieć „Nowoje Wremia* lub a= 
< gwent rosyjski o swych. wrogach, którzy wyrwa- 
„Ji Polskę ze szponów moskiewskich i obda- 


M ją niepodległością? 


, 7 Pla zdrowia publicznego i zabezpieczenia 
" się „przeciw prowókacyi 
eá tę. robotę wyciągać na Światło dzienne. 


"Bezkarność rozzuchwala prowokatorów.. 


- Dlatego. też stawiam wręcz pytanie, czy 


ła; -Polska Partya Socyalistyczna, której re- 


“prezentantem jest p. Kunowski w Radzie Sta- 


sa przyznaje, że jej organem jest owo pismo- 
czy.też wyrzeka się tego pisma. 


„jo Czynu”, 
- Bo może właśnie okaże się, że obok dwóch 
„ partyj, działających pod firmą P. P. S., jest 


Ścić w swem poczytnem piśmie i wezwać cały 
"ogół polski do czuwania, by sprawa polska 


. © u samego brzegu nie utonęła w odmęcie koa- 


a 


prowokacyi. 
Z wysokiem poważaniem 
ET o Franciszek Kamiński 
Sanniki, 21 stycznia 1917 r. 


ŚREM calej tej ohy- 


„Daly A 


koalicyjnej, trzeba. 


właśnie uprawiająca 


| Kron ika WATSZAWS la. 


„były „bandą austryacką”, a teraz przerabiają | 
" się na „bandę pruską”, zaś praw dziwą armią | 


| cya pięciu obywateli, wysłana przez zarząd 


| 
| 
i 


"nym zarządu miasta. 


"Nr. 18. Wkrótce zatem linia ta zacznie być 


WARSZAWA, 


-g 


Powrót del deleto. 
- (0). Dziś powraca do Warszawy delega- 


celem 
zażnajomienia się z tamtejszemi urządzeniami 
miejskiemi. Delegaci, po powrocie, sprawo- 
zdanie ze swoich spostrzeżeń przedstá wią w 
i referacie. 


"Przebudowa Warszawy. 


(o) Władze okupacyjne polecity magie 
statowi przedstawić szczegółowy plan prze» 
tudowy niektórych punktów Warszawy, we- 
dług pr ojekiu, opracowanego przez Stowarzy- 
szenie techników wraż z Wydzialem budowla- 


Tramwaj na Nowej Pradze. 

(o): Opuszczając Warszawę, Rosyanie t 
szkodzili przewodniki tramwajowe na Nowej 
Pradze. Część linii do dworca Peiersburskie- 
go przywrócono, dalszy ciąg jednak tej linii 
dotychczas jest nieczynny. Cierpią na tem 
mieszkańcy tej dzielnicy, cierpią też ci, co po- 
dążają do stacyi kolejki radzymińskiej, znaj- 
dującej się za torem kolei obwodowej. Rada 
powiatowa zwróciła się do magistratu z proś- 
bą o naprawienie i uruchomienie linii tram- 
wajowej Nr. 18 do końca ul. Stalowej. : Dele- 
gacya przedsiębiorstw miejskich postanowiła 
zwrócić się do władz o wydanie pozwolenia na 
zakup i sprowadzenie z Niemiec. stalowego 
lub mosiężnego drułu dla przewodników linii 


czynną. 


- Wspomnienia z r. 1863: 


40). w. gmachu szkoły p. Niklewskiego (ul. Wit- 
cza 64), nauczycielka panna Anastazya Anna No» 
„wieka, wygłosiła dwa odczyty na kursach dla anal- 
iabetów, gwoli uczczenia pamieci powstania stycz- 
niowego 1863 roku. Opowiadania o wypadkach ów= 
czesnych były połączone . z ilustrowanemi przezró- 
ezami wybitniejszych postaci, oraz scen pamiętnych. 


GOD ZANI : 


Oba odczyty. prelegentki wywołały poważne i glebo- 


kie wrażenie na licznie zebranych. słuchaczach. któ- 
rzy bardzo entuzyastycznie i serdecznie dziękowali 
za cieple słowa. prosząc o powtórzenie tych odczye 
tów. Kursy analfabetów w tej AGE: pozostają 
pod kierunkiem p. Berenta. . 


| Z. urzędu oeni 
(6) "Bart „urzędu. loteryi polskiej, ifeskóżąeej 


się przy ulicy Jasnej nr. 1, zostały: już całkowicie 


doprowadzone do porządku, a persohel urzędniczy 
skompletowany, tak. że liczni interesanci załatwia- 


ni są bez żadnej. straty czasu. Z zadowoleniem zar. 
znaczyć należy; że sprawność urzędu w: załatwianiu | 
interesantów jest pod każdym względem bez zarzu- 


tu. Sprzedaż losów przez kolektorów odbywa się po- 
myślnie.i nie ulega już dziś żadnej wątpliwości, że 
wszystkie losy..w. liczbie 20 tysięcy. sztuk znajdą się 


Bo BD 


nie biletów i, że w razie nieposiadania drob- 
i nych, pasażer obowiązany jest wagon „oma: 


Sport zimowy. 

(o) Upragniona przez amatorów sportu tyźwiar= 
skiego ślizgawka, dzięki kilkustopniowym mrozom. 
utrzymuje się już blizko od dwóch tygodni w całej 
pelni, a przedsiębiorcy, poniósłszy w ubiegłych la- 
ach straty przy dzierżawie torów, obecnie podre- 
„perowywują nieco swoje interesy. W. śródmieściu 
czynne są bieżącej zimy cztery tory łyżwiarskie, na 


ad 
i 
| 


których do późnego wieczora roi się od zwołenni- | 


ków tego sporłu. Na wszystkich torach grywają or 


kiestry. Ponadto liczne zastępy sportowców korzye |. 


stają z jazdy saneczkami na wama po v 
ARMO 


qama 


i świ lekarskie. 


podniesiona taksa niepokrywa - kosztu. Liczba 


lekarstw również się zmniejszyła. Każda prze- | 
ciętna apteka warszawska wydawała w ekre- | 
sie przedwojennym do kilkunastu tysięcy le | +" 
karsiw z przepisu lekarzy, obecnie żadna ap- 
ieka nie wydaje więcej jak kilka tysięcy ro- ść 


cznie. 


Wydawanie reszty w tramwajach. 


(o) W ostatnich dniach daje się znów | 
odczuwać brak drobnej monety. Na tle tem. | toporem przemocy rosyjskiej w roku 1864 rząd po 


| wstańczy zamilkł, Polacy nigdy nie usłyszeli głosu. 


powstają często zatargi, szczególniej z kondu- | 
kiorami tramwajowymi. Publiczność przyzwye | 
czajoną, że: konduktorzy dawniej zmieniali | 
banknoty, a nawet w swoim -czasie mieli obne | 
wiązek wydawania reszty, domaga się nieraz 
zbyt energicznie zmiany pieniędzy. Z: tych 
też względów należy przypomnieć, że od paže 
dziernika roku zeszłego, istnieje rozporządze- 
nie (wywieszone w wagonach tramwajowych), 
które wyraźnie zaznacza, że konduktorzy nie 
mają obowiązku zmiany pieniędzy przy kup 


egen aene 


Teatr na Pradze. 
to) Subsydyowany przez miasto teałt na Pra 


dza będzie otrzymywał zapomogę tylko do 1 kwieó. 

"nia r. b, a ponieważ teatr ten, mimo zapomogi, 
przynosi niedobór, przeto w dalszym ciagu bedzie : 
mógł istnieć tylko przy dobrej woli O AŻ W 


gos waen praskich. 


Śnieg. | i 
(o) Po trwającym dni kilka silnym morde, 


wezoraj rano temperatura podniosła się do 2% niżej - 


_ zera į począł, „padać Śnieg, połączony 7 zadymką, ; > 


Spowodowało to w godzinach 
"w komunikacyi tramwajowej, gdyż w wielu miej. |. 
‘seach na szynach potworzyły się miniaturowe zaspy 
śniegowe. Wagony deka EJ opóźnieniami pre- z 


wie do poludnia. | 


"Teatr i Rar 


Teate Wielki. Dziś „Cyrulik Sewilski*, opera s 
Rossiniego, jutro 
| Czajkowskiego. 


„Eugeniusz Onegin“, 


| 


j 
g 
p 
| 
i 


„ranńych utrudnienie * > 


„gzkę”. Juliusza Słowackiego, w której rol 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Zmastwdenia pana 
Hamelbejna“, komedya $. Krzywoszewskiego. jt 
tro „Pod blask słoneczny”, komedya J. Wisniow- 
skiego. 

_ Teatr Polski Dziś 1 jutro „Biały kaptur“, kome 
dya Ś. Kozłowskiego. 

. Teatr Maly. Dziś i jutró „Papa Ersceleneya”, 
sztuka Rovetty. 

Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz 3 w piekle”, ope 
retka J. Offenbacha. 

Teatr Letni. Dziś „Mandaryn Wu”, sztuka 4%: 
gielsko-chińska. Występ K. Kamińskiego: Jutre 


"| pierwszy raz „Dziesięć minat. w. samochodzie" h 
| iarsa Bera. 


"Teatr Nowoczesny. Dziś ł jutro „Dziesięcia l 


en : Op “stul f 
(o) Przed niedawnym czasem, na skur | zwiaka s 2 Osor ountee tega: 


tek zabiegów właścicieli apiek, taksa aptekar» -| ka.A: Riinszyca: * 
ska została podniesiona, mimo to, przy produ | $ 
-kowaniu lekarstw aptekarze pracują przewa» | i huza komedya Piedry. ~ 
żnie ze stratami, ceny bowiem. preparatów do | ry, > 5 


środków lekarskich 'są tak wysokie, że nawet | 


Teatr Praski. Dziś i jutro , „W, roku 1868", arhit 
Teatr Powsrechny (Chłodna 29). Dziś „Damy 


: Teatr Wspólezesny (Mokotowska 73). Dziś i ju 


| tro. „Noc miłości”, farsa I „Hrabia odcięty”, revur 
J O-Sulnickiego. 
: Filharmonia. Jutro koncert „tetai. a 


"Ziemie | DRA | 
Z Lublina. 


ż „Ziemia Lubelska“ Gas „Od czasu, 1 kiedy tod 


jaki przyniósł tm dzień 15 stycznią 1917 roku. Pe 
raz pierwszy tymczasowa Rada Stanu Królestwź 
Polskiego przemówiła do naredu.z wysokości: -pierw 
szej wladzy tworzącego się państwa polskiego. © 
dezwą, skierowawszy jasne i stanoweze słowa de 
całego społeczeństwa, stwierdra, że Rada . Stana 
trzyma w swem ręku kierownictwo odbudowy pań- 
stwowości polskiej i zatrzyma je, żż z wyboru wyk 
dzię reprezeniacya narodu i aż król polski obejmie 
rządy. nad narodem. Ten charakter Rady Stanu t- 
znają wszyscy. którzy dążą szczerze do. odbudowy 
Ajczyzny i dlatego też do chwili kiedy w stolicy zbie- 
rze się na obrady nad sprawami narodu sejm pole. 
ski. aż z wysokości tronu polskiego zajaśnieję berłe 
naszego króla, jest naszym obowiązkiem wiernie 


trwać przy Radzie i popierać wszelkieri. silami jej jeż 
pracę prawotwoetczą : | 


Nzawacczbinięza 


A Krakowa. 


Staraniem Przytuliska uczestników RTZ 
ż roku 1863 w poniedziałek, 22 b. m., w pięćdziesięy, 
tą czwartą rocznicę. tegoż powstania, odbyło sie 6 


: godz.. 10 przed południem, w. kościele QO. Reforma. 
tów nabożeńsiwa żałobne za polegiych. straconych 
3 śmarłych qczestników walk o wólność Ojczyzny. 
„, W teatrach odbyły się specyalne widowiska, a 
wiee scena im. Juliusza Słowackiego wystawiła. ar 
' cydzielo, naszej poczyi dramatycznej == „Alota cza 


tytułowa 
po raz pierwszy edtworzył p. Maryan Jednowski, 
reżyserujący sztukę. Przedstawienie.. "poprzedził 
hymn narodowy, odegrany przez orkiestrę; w. wes, 
stibulu zaś sprzedawano prograty. na TzeGZ -Przy 


“tuliska weteranów z toku i 


W teatrze ludowym wystawiono „Dzindy” Mie 
NIATGdGr 


si ki tó ó 
opera P. | jewicza, które również po. hymn 


wy. | 


WARE zz 


gJ. 5. W. 


| "m Krk." 


> Zeznania posłańca nie dały navi na- 
‘wet najlżejszych wyjaśnień. Były identyczne 
-g zeznaniami jego poprzedników. , Wynajęto 
g6, dano paczkę, którą .kazano po zajęciu 


> miejsca w dorożce Nr. 77 wyjać z pod kurtki i 


7 trzymać na wierzchu, a polem odnieść dyre- 
—kiorewi. Pozatem absclutnie nic więcej nie 


wiedział, więc po przesłuchaniu zostal uwol- 
 inionv, 


Nie o wiele ciekawsze były zeznania do- 


A „fożkarza: 


"— Na placu ZE l wynajął mnie ja- 


È pan na dwie godziny. Zapłacił dobrze, tak 


: prawdziwie po pańsku, powiedzial gdzie i jak 

mam i co robić. Nie moja zresztą rzecz wirun- 

„.gać sie do pańskich jenteresów. 
"A jak wyglądał ten pan? 


A no jak każdy pan slignncki. Dobrze 


i - zapłacił" i już. 


-— Przypomnij sobie jak. wyglądał ten 
indagował niecierpliwie pream pro- 
„.wadzący śledztwo. 


Dorożkarz podrapaw szy się w BR a | 


dlugo i szeroko opisywać nieznajomego. 
- Zeznania jego notowano skrzętnie. 


-Lecz i 


- Dopiero w parę godzin, kiedy na zimno wię- 
ei rozejrzano się w materyale śledczym, pow- 
= stało niejasne podejrzenie, czy pasażerem wy* 
“na muigeym dorożkę nie był znany policyi z8- 
"wodowy złodziej Legutko — a zarazem Zausze 


šopisu. 

Legutkę aresztowano biriz SZY bko. Kie- 
„dy skonfrontowance go 2 dorożkarzem, ten po- 
W.dodatku przy rewizyi zna 
_leziono przy Legutce. kartkę . z numerem po- 
“slańca, | l 


ge” 


one na razie nie rozjaśniły spra- 
s wy. Po przesłuchaniu dorożkarza zatrzymano. 


Podejrzenie ł to nasuwa opis ry. 


tak przebiegle uplanować : wszystkiego. 


) 
| 
[i 


 gutką. 


gały ani groźby, ani prośby. Władze śledcze, 


gutko otrzymawszy solenne zapewnienie, że 
rozmowa pozostanie tajemnicą przyznal, iż wy- 
łącznym i jedynym autorem obu afer był Griin. 

Wiadomość ta władzom nie była na rękę. 
Czuły one zbyt dobrze, że Grün może być im 
jeszcze potrzebny, że nie można na zawsze 


przecinać nici wiążących je ze zdolnym agen- 


- tem. 


ROB więć « 0 E GE afe- 
rę pozostal Legutko. Kiedy zbliżał się termin 


sprawy p. Rotwand wyjechat-na. BEURiC ECT 
ny odpoczynek za granicę. l 

Sad: nie znalazłszy- dostatecznych done 
dż, uwolnił Legutkę od winy i kary: 


Przygodny spowiednik. 


Cotniimy się nieco wstecz. 
Było to jeszcze przed kradzieżą u Rogo- 


zińskiego, „kiedy Grin w wydziale czuł się na 


' pewnych i silnych nogach, gdy opinia agenta 
jako pracownika i 
na była od jakichś jaskrawych zarzutów. Ma- 
łe grzeszki i i błędziki pokrywał w zupełności 
cień panujący za kulisami „wydziału. | 
Owa ni 'eposzlakowana opinia, pozwalała 
Griinowi na. wprówadzanie w życie całego 
szeregu Śmialych i pomysłowych przedsię- 


biorstw, na jakie nie ważyłby się w warune 
kach innych, przedsiębiorstw świadczących, 
że często m”śl gen'alna idzie w parze z lo- 


trowstwem i że w zgodnej harmonii popierają 
się one WAR J 


~, Legutko milczał jak zaklęty. Nie poma- 


pożytecznej jednostki wob: 


Sprawa zaczynała iść dobrze. Tymczasem , 
wśród niższych urzędników policyi zaczęło sze- | 
„płać, że autorem i. „reżyserem całej tej afery | 
jest. Grün. Nikt bowiem nie mógł tak sprytnie, | 


"rb. z banku, 


_ Było to mniej. więcej w sierpniu 1901 r. 


Przy ulicy Hożej pod Nr. 27 mieszkał are 


Zresztą architekt był człowie- 
kiem majętnym. 


Na dwa miesiące przed momentem krye | straszona kobiecina zobaczywszy nie dobrege 


| łycznym, o którym mowa, p, Kozłowski zmie. | jej nie wróżące mundury, stanęła bezradnie. 
 apuściwszy ręce. Na Wszystkie jednak . pyta: 
| nia dotyczące kradzieży u architekta, oraz de- 


| lyezące osoby jej męża, 


nił służącego, i przyjął nowego lokaja, nieja- 


| kiego Maciakiewicza, Ez poprzednio mia! | 


służyć w Sosnoweu. 
Pewnego dnia p. Kozłowski podiat 14, 000 


_ Wieczorem p. Kozłowski poszedł do tea: 
tru. 
` Wróciwszy okolo północy do domu, udal: 


się wprost do sypialnego pokoju, gdzie stała 


żelazna kasetka z pieniędzmi, | 
Wszedłszy do pokoju i zapaliwszy światło 


drgnął z przerażenia. Na łóżku leżała otwarta 


kasetka, pieniędzy w niej jednak nie by ło. 


„Architekt zaalarmował cały dom i wladze ; 
XI cyrkułu. Na miejsce wypadku przybyły na- 
łychmiast władze śledcze i rozpoczęły energi- 


czne śledztwo. - 
- Pierwsze koasirwanie padło na lokaja. A. 


'resztowano go momentalnie. Szczegółowa te 


wizya nie wykazała nie takiego, coby mogło 
potwierdzić winę lokaja. Nie wychodził on zu- 


pelnie z domu, co zreszią potwierdził stróż i 
inni świadkowie. 


Kiedy w śledztwie  pier-- 
wiastkowem dopytywano się go, czy nie ma 


gdziekolwiek w Warszawie rodziny, lokaj za- 
„klinal się i przysięgał, że nie ma nikogo i jest | 


sam. | 5 | a 
Przypadkowo jednak, któryś z funkcysna- 


rynszy polieyj wdał się w rozmowę ze skle- | 
i pikarzem w tym samym domu, który powie | 


| chitekt p. Kozłowski. Jako kawaler, nie pro- 


potrzebne do przeprowadzenia | 
| pewnej tranzakcji. „Tego samego dnia archi- | 
| tekt po południu rozmawiał o pieniądzach i 
| zamierzonym interesie ze znajomym. Lokaj, | 
| jako dbały i troskliwy służący przez cały czas | 
„rozmowy tkwił przy drzwiach z uchem troskli- | 
wie. przyłożonem do dziurki od klucza... ` | 


wiedzial się o niej i 


| dział MU, re Maciakiewicy i jek Slowiekiene 


żonatym, a żona jego mieszka: przy. ul. Kro 


"czej. 
„wadził on domu, lecz rozgałęzione stosunki i | ` 
interesa: zmuszały go do utrzymywania kilku- 
| pokojowego mieszkania, nad którem zwykle | 
| czuwał lokaj. 
rozpatrując materyal: śledczy, zaczęły również | 
dochodzić do przekonania, iż w aferze tej mu- | 
siał umaczać rękę Griin. Tymezasem p. Rot | 
wand przez swoje stosunki wyjednał, że por | 
'zwolono mu na rozmowę w cztery oczy z Le- 
Jaki ona miała przebieg, ile za nią | 
zapłacił p. Rotwand niewiadomo, dość że Le- | 


A AA zawiadomił -atychniias 


„rewirowego i tej samej nocy deca: delege 


wano ludzi na 'ul. Kruczą. 


"Była już późną Not, kiedy policya zapu 
kala, do mieszkania Maciakiewiczawej. - Wy 


dawała odpowiedzi 
świadczące, że kobiecina o niczem nie: wie. 

Rozpoczęto szczegółową rewizyę. Hałas i 
gwar ludzkich głosów obudziły małą, kilku- 


j letnią” dziewczynkę. Dziecko zaczęło płakać: 


| << Mamo, śdzia taboa bd wa 


wróci? 


„ Slowa a kałowe e a A" 


| go. Wziąwszy dziecko na kolona, zaczął je de- 
| likatnie wypytywać i dziewczynka w. końcw 
| powiedziała mu, że babcia pojechała do Ko- 
_nopek pod. Mlawe 


Spryinemu rewirowemu miarki. b w 


zupełności. Porozumiawszy się z władzami Í 
- otrzymawszy odpowiednie instrukeye, w parę 
„godzin połem wsiadł do pociągu i wenę da 


Konope na poszukiwanie babei, 
"Cała ta sprawa była zbyt głośną, aty 


| wieści o niej mogły utrzymać się w zamknię: 
| tym obrębie kilku osób. Mówiona o niej ut 


mieście, mówiono: eaczególowo po cyrkułach i 

wydziałach śledczych, Rzecz nażorzinaą; m de 
E Grün ooo 

~ Totow umyśle sprytnega ayata airam 

„łaje się ona jasną i prostą, zwłaszcza, gdy 

dowiedzial się a osobie „babet“, która nagle 


; wyjechała do Konopek, a za którę pomkea! 
f pa afian ae: ; i 


ES 8. =). 


Powołanie Wacława Niemojowskiego - na 


marszałka koronnego wysuwa na plan pierw- 


„szy nazwisko Niemojowskich, znane zreszłą w 
Polsce od dawna. Słynęli niegdyś szeroko i 


w Polsce i w Europie dwaj Niemojowscy: Ją; 
i Jan (zm. 1598), obaj z 0" 


- kób (zmarły 1584) 
hozu różnowierców — pierwszy  prolesiani, 
drugi Aryanin i zwolennik Fausta Socyna' zm 
których dzieła polemiczne przypomnieli świe- 
że nowsi badacze naszej literatury, jak Bri 
_«kner i Grabowski. Powróciwszy do katolicy- 


zmu, brali późniejsi Niemojowscy znaczny u- 


dział w życiu publicznem, a.ich rodowód, ©- 


pracowany-nie tak dawno (1881) w Żychliń F 


skiego „Złotej księdze“ (t. 11) wykazuje nie 
jednego. kasztelana i senatora. Choćbyśmy zaś 


iwa i | Hint Hejo. : 


dany na ministra sprawiedliwości. 
„pieniu brata w dniu 3 lutego 1881 r. = nie- 
mal 85 lat temu! —- zastał ministrem spraw: 
„wewnętrznych. . Położył zaslugi zwłaszcza 
przez dbałość o. dostarczenie funduszów dla 


A KARZE 


y i. tradycye m Młodszego brała jego, Bone 
„Razem z bratem należał w. latach - 
1818 do 1825 r. do liberalnej opozycyi, bro-- 


wentury.. 


niącej z odwagą - poświęceniem gwalconej na 
każdym kroku. konsty tucyi Królestwa. W ro 


: ku 1825 został poddany pod sąd policy po 


prawczej „za nieposluszeństwo- władzy” i wy* 


„kreślony z listy posłów. W więzieniu trzyma- 
no go 19. miesięcy. -W rewolucyi. listopado+ . 


wej został przez obywatelstwo kaliskie wy- 
brany posłem na sejm, a rychło potem powo- 
Po ` ustą- 


chłopów na zboże na zasiewy i zaopatrując w 


żywność Warszawę. . Pod sam koniec powsta 


niejeden szczegół na karb życzliwego panegi- | 


„się zaprzeczyć, że był to ród ruchliwy i zasłu- | 


żony. Pamięć jędnego z takich „ruchliwych“ 


tylko dla uratowania honoru, 


Niemojowskich wskrzesił niedawno. $. p. AL. 


Hirschberg, ogłaszając nader. „ciekawy: „Paź. 


miętnik Stanislawa Niemojowskiego“. z lat 
1606 — 1608. Stanisław Niemojowski. był pod- 


stolim koronnym, wysłanym ww poselstwie: do: | 
Ańny, . siostry Zygmunta III, do Dymitra Sa- | 


mozwańca w Móskwie; trafił tam właśnie na 


powstanie ludowe i na ogłoszenie carem Szuję 


„Został: też „natychmiast uwięziony i | 


Biel sk tem do Wołogdy, | miejąc spokojnie przenieść nieszczęść ojczy- 
zesłany do Jchoserkia, potem do. Wologdy, | zny. Wnukiem tego ostatniego. prezesa: Rządu 


-narodowego 'z r. 1831 jest — jak doniosły 


skiego. 


a smutne swoje losy i katusze moskiewskiej | 


|. przeniósł stolicę do Modlina. potem "do -Za-. 
| kroczymia. 


nia wszedł do Rady najwyższej. W tym cha- 
rakterze sprzeciwił się energicznie rokowa- 


rysty, jakim był Żychliński, położyli, nie da | niom z carem, prowadzonym przez Kruko- 


wieckiego, żądając walki do końca =- choćby 
został wybrany prezesem Rządu i jako taki 


„Jego dziełem było zgromadzenie 
się Sejmu w Płocku i powierzenie naczelne» 


go dowództwa Umińskiemu.. | l 
.. Po'upadki powstania uszedł do. Paryża i 
(utworzył z Każ. Pęrierem ', „Komitet emigracyi. 


polskiej”. W trzy lata potem zapadł tamże na 


niewoli spisał w dokładnym i cennym „pa- | 
miętniku', malującym żywo brutalność i bare, 


barzyństwo. moskiewskie. Ale najglośniejszy- 


mi w naszych dziejach stali się dwaj bracia: 


r ht B 
Niemojowscy: Bonawentura i Wincenty, prze- * które badał w 


| ła wielki: Vico, 


wódniey tak zw. partyi kaliskiej („Kaliszan'”) 


na sejmach Królestwa Polskiego w początku |. 
XIX wieku. Osobistości ich mogą o tyle za- | 
interesować nawet i szerszą publiczność, sko- | 
ro od,jednego.z nich (Bonawentury) wywodzi. 


się w prostej linii dzisiejszy marszałek koron- 


ny. Wario sig przyjrzeć. „bliżej jego. tradycyj 


rodzinnaj. 


| den- zarzut przeciwko nim, 
| odmówił im mocy i czystości charakteru. Na- 


"wet' radykalny argan „Nowa Polska“ oddal 


zapalenie mózgu i zmarł w obląkanin, nie u- 


dzienniki —- dzisiejszy pierwszy marszalek 


wzńowionego Rządu polskiego. Historya mie- 


Po śmierci obu braci podaiesignio. Ww swar- 
liwej i' tozterkami zakłóconej Emigracyi nieje- 
nikt jednak nie 


| Bonawenturze po-śmierci hołd, choć za życia 


Niediojówścj. byli ziemianami a 'grednim | 


szlacheckim majątku w ziemi. wieluńskiej, 
Wincenty, starszy, wszedł do Izby. poselskiej. 


w.1818 roku i pdrazu zajął opozycyjne. Stano- 
wisko wobec rządów Zajączka i stojącego za 
nim Wielkiego Księcia. Jego wrogi stosu- 
nek do Zajączka przedstawiono bliżej w „Cza. 


sieć przed czterdziestu kilku laty. (1874 : e)a 


W sejmach „wybił się odrazu swojemi zdol- 


nościami: 1 wymową; uważany był też za przy” 
„za. 


„wódcę opozycyi. -Byt wybitnym „mówcą, A 
razem znawcą spraw krajowych i krzewicie- 
lem teoryi konstytucyjno - liberalnych. Poe 
Siadamy 1 w: Dyaryuszu, tego. sejmu.i osobno 
drukowane jego mówy, 


wypowiedziane na. 
{ym sejmie, a jest rzeczą charakterystyczną, że 


"zwalczał go, jako przeciwnika radykalizmu: 
-„Dalekiem jest pisze ona na str. 377—ad na» 
| szego umysłu naigrawanie czlowiękowi, który 


istotnie, jak drugi Rejtan przez pomięszanie 


zmysłów dał świadectwo prawości swoich u= 


| czuć i dążeń. Cześć przeto i błogosławieństwo 


| Boże Bonawenturze” Niemojowskiemul* 
rzuty przeciw nim płynęły glównie stąd, iż. 


as] 


ddyaryusz urzędowy poopuszczał z nich pewne ` 


usiępy, jako. buniownicze. Niemojowski stał 
„ką gruncie teoryi. demokratycznej i indywidu- 


"wacki w. „Ankellim”, 
kilkakrotnie wspomina. W rozdz, IV pisze: 


Za- 


rząd rosyjski rzucał na nich za pomocą plat- 


| nych «swych agentów i organów. prasowych 
| nikczemne podejrzeńia (np. jakoby: „Wincenty 
| Niemojowski upokorzył się wobec niego przed 
| śmiercią; nicość tego twierdzenia wykazano 
| już wówczas niewątpliwie). 


Najpiękniejszy 
pomnik postawił obu braciom Juliusz Sto- 
gdzie o obu braciach 


© :-.0tę widzialem cię w radzie narodu z 


| bratem twoim i widziałem wasze dwie głowy 


alnej („prawa jednostki“), a więc na gruncie 
pradu, jaki w Niemczech reprezentował ów. | 


tześnie Rolieck, a we Francyi Constant. Prze- | 
> Ę yi zlatywaliście: na urnę projektów. i wyłuszczali- 


| iomaczyt nawet (nieco później) na język pol- 


ski. główne: dzieło .Constanta: 


«sze stanowisko . zjednało mu nienawiść > W, 
Księcia. : Miary dopełnił, 


sprawie ograniczeń wolności druku. Kiedy 


w pewnej sprawie zwrócił się wprost dó cara, | 


rożkażane go aresztować i zakażano mu wy- 
dalać się z domu (1825 r.). Niemojowski u- 


<0 monarchii: f: 
konstytucyjnej” a aby rozpowszechnić w kraju |. się maleńcy wtóblówie, świergocąs o Azęczach 
"świadomość na czemi polegają prawa obywa-. 


telskie i ustrój „Konstytucyjny. Już to zasadni- | ę 


zwłaszcza ostra | 


walka Niemajowskiegó przeciwko iządowi w. |- - 
NARA ję _rzu sybirskim szuką spocznienia, a drugi. le 


ży pod różami i cyprysami. Sekwany. Biedni 
| gółębiowie i rożłączeni umarli". o. 


;Błekł do Wielkopalski i depiero po wybuchu 
- rewolucji powo do Warszawy w. gruda 


4830 roku: 


wW rządzie eat a piastował: dwa- i 
krotnie-w ciągu 1831 roku godność ministra | 
spraw wewnętrznych, odznączająe się za każ. 
dlfm razem energią, co się zwlaszcza uwydat- 

nilo za drugim razem, przypadającym na czas ; 


upadająsego juź powstania. 


Wydany świeże ` 
„przez prol. Rastworowskiego „Dvaryusz sej | 


'mu z 1851 r.“ (nakładem Akad. Um. ), pozwa- 
la dziś bliżej i sprawiediiwiej ocenić rolę Win- ` 
saniege Niemojowskiego (a także i jego bra- 
ta Bonawentury); jaką odgrywał na sejmie, . 


awiaszcza w sprawie „detronizacyi 


Romano- : 


ytych. Pò upadku. powstania pozostanie obu - 


„braci w kraju było niemożliwe. - 


-Należeli do | i 
tych, którzy niusieli emizrować. Wintentego, | 


zmierzającego ku Prusom (i w dalszą drogę | 
“tea Francyi): pojmał jednak 28 września od- ` 
- dział Czerkiesów. /Wtrącona go do więzienia i 
u Karmelitów, gdżie był trzymany aż dò roku | 
1884, wśród jak AALWYBKY ATW katuszy d 


- moralnych i fizycznych. 


W r. 1834 skazał ge sąd wojenny na kare 


„Bmierci, „przez ścięcie. 


| ko ludzkości zaglada, 


zawsze razem, a białością podobne dwom go- 


łębiom, które razem zlatują na proso“. 


'„Bo zaprawdę, że jak dwaj gołębiowia 


ście ziarno praw; a na plewy wasze zlatywali 


[mniejszej wagi”, . 


„Przebacz mi, że was ribam ptakom 


boskim i rzeczom błahym, ale białość wasza 


i prostota tak każe”, 


„O nieszczęśliwi! Oto jeden na cmenta- 


Jeżeli więc kto w Polsce, to z pownóścią 
dzisiejszy Marszałek Koronny ma. prawo od- 
wolywać się do tradycyj rodzinnej, budując 


polski konstytucyjny ustrój, aby zabezpieczyć 


wolność na:wewnątrz, eraz zrywając ostatnie 
węzły. polityczne między krajem a Rosyą. Prze- 
cież.i wówczas. Rosya zobowiazala się nadać 
nam byt państwowy i połączyć się z Króle- 
stwem „przez jego konstytucyę”,. jak się wy- 


raziť traktat wiedeński —- a mimo to wszyste 


ko obietnicy nie dotrzymała, -konstytucyę od 


razu podeptała, a pokojowy stosunek z nami | 


utopiła w oceanie krwi i łez. Tragiczne zgo- 


ny obu Niemojowskich splynęly również” "do 
tego morza, pania nas s dziś od ARAD, 


Las umiera... | 


| "Piotr Larsen. pomieścił- Ww jednem z pism 
wiedeńskich pod tym tytulem artykuł, który 
i n nas powinienby znaleźć chętnych czytel- 
aików. 

W potwornych zmaganiach grozi nietyl- 
Dosięga ena między 


| innemi również lasu, który na niezmiernych 


Przechował się do dziś | 


rzewny, krótki list. jakim skazaniec pożegnał | 


się t ks. Ad. „Czartoryskim, 


swych prać i ze wspólbraćmi. Car Mikolaj 


towarzyszem . 


„uplaskiwal” go da kopalni sybirskich. Zmarł 


w Adi wskutek szeregu zadanych mu ka- 


sig satórema laty (1882), a podany tam ży- 
dierys wyszedł 23 ped znakomitego pióra Ewy 
Felińskiej. 


szy, w Moskwie w grudniu 1834, "Historyg ł 
pen śmierci ópisał „Cza“ przed pięśdziesię- 


| 


Tane niise s skr mr zes choć te same idos- , 


przesirzeniach już przestał istnieć pod sioza- 
przestrzeniach już przestał istnieć pod ciosa- 
szenia. Przerażający widok. stanowią owe 


przez wojnę wytrzebione lasy. pełne krate- 


rów wyrwanych eksplozyą granatów.  Prze- 


 slrzeń taka niczem nie przypomina istnienia 
na niej do niedąwna lasu; są to. jakieś gruzy; 
jakies rumowiska, jakieś doly przepastne i 
pogrucho* 
danych pni, żelastwa, kamieni. Zdaleka par- 
| trząc, odnosi się wrażenie, jak gdyby tó był | 


kupy dziwnej mieszaniny: ziemi, 


| mang Ł kart pojme. a sieć 


> a KJ Boz. r x s 


We wrześniu. 


armii.. 
"się jak. gromada upiorów: drzewa wszystkie 


zalesienie samej. 


"sklad bardzo podobny. 
_ drzewostanu składa się z buku i dębu. Podo- 
 bny grunt wapienny, jaki obecnie po mor 
 derczych walkach widać nad Somma, zalegał | 


Potset 


Sna ziemię -mirożący zdala okazem Galkawitaj: 
„pustki. . N: 
-powierzchnia ziemi z gruntu zmieniła sklad 


ad Sommą są okolice, gdzie cala 


swój. Tam pod warstwą uprawną znajdowały 


się pokłady 'piasku,.a jeszcże głębiej wa- 


pień, Skutkiem 'kiikumiesięcznych operacyj 


artyleryjskich zmieszałą się warstwa górna 


ziemi z piaskiem, a na sam wierzch wydo- 
stal się gruz wapienny iak, że lata upłyną | 


po wojnie, zanim teren taki- będzie można 


znowu uczynić odpowiednim dla jakiejkol- 
wiek uprawy. Zdaniem niektórych zhawców 
na rolę juź nigdy wogóle nie da się obrócić, 


l tak, że może być mowa jedynie o kulturze le 


śnej w tych miejscach, 
Naturalnie tam, gdzie aale Spá- 
dło na zamieszkałe osady, musi wobec tra- 


| gedyi ludzkości ustąpić na plan dalszy zagła- 


da lasu. Ale i ona zaważy wiele, kiedy przyj- 


dą obrachunki zniszczenia sprawionego. przez 
„wojnę. 


" Spustoszenie lagu objawia. „się. Tozma- 
icie. Miejscami widać drzewa jakby jakąś po- 
tworną kosą równo pościnane przy zięmi. To 
wynik długotrwałej 'kanonady; niekiedy zre- 
sztą drzewa istotnie pościnano dla potrzeb 
Gdzieindziej znowu las. przedstawia 


schorzałe, osowiałe, bo trzeba uwzględnić, że 


_ postrzał od kuli karabinowej. zupełnie. wystar- 
| ċzy, by przyprawić zdrowe drzewo o dlugo- 


trwale charłactwo. Jak u człowieka rana nie- 


i zaopatrzona jątrzy się, tak u drzewa próchnie- 


nie otwiera dostęp pasorzytom, staje się pun- 


` ktem wyjścia procesu chorobowego, który czę- 


stokroć niesie z sobą nieuchronną śmierć drze- 


"Wa. 
"wa nawroty niespodziane a symboliczne, mo | 

| że równie dziwne, jak to ritorsi i corsi, 
w czwartej księdze swojego ię | 


* Wśród lasów Europy, najwiecej ucierpia- 


ły — zdaniem Larsena — lasy Francyi i Bel- 
gii i to nietylko skutkiem akcyi wojennej, 
_lgcz także skutkiem wyrabania przez własne 


wojska francuskie i belgijskie, bądź to ze 
względu na operacye wojenne, bądź też dla 


zaspokojenia potrzeb, dla budowy okopów, 
baraków, na opał i t. d. Wielkie połacie la- 


sów padły także ofiara potężnej otenzywy nie- 


mieckiej, gdy przez Belgię przebijała się ku 


granicom Francyi. | 
Trudno nawęt wyobrazić: sobie dadin: 


"nei zmiany, jaka zaszła w fizyognomii Belgii 


i Francyi. Tam, gdzie oko lubowało się wi- 
dokiem kniej gęstych, rozpościera się SZaTe, 
beznadziejne pustkowie, a co. ło znaczy. eko- 
nomicznie, pojąć łatwo, jeżeli się zważy, że 
tylko. Belgii- obsimowatn 
przed wojna 52, 245,000 arów, wartości około 
500 milionów ` koron i że lasy te należały do 
najproduktywniejszych w Europie. „I. one 


„właśnie najwięcej ucierpiały skutkiem wojny, 


uległy. zniszczeniu, nawiedzone zostały epide- 
miami, które PRM tego, co zrządzila 
wójna. 

Lasy w Belgii i północnej. Francyj mają 
Prawie 80 proce. ich 


przez. dlugie Czasy okolice na poludnie od 
Reims, opierając się wszelkiej uprawie. . Do- 
piero w ciągu XIX stulecia, po niezmiernych 
wysilkach, udało się zalesić go na przestrze- 
ni 8,100,000. arów. Tę niezmierną pracę po- 


: koleń kilka. dni bitwy nad Marną obróciło w 


niwecz! . 
Co do przestrzeni - spustoszenie lasów na 


froncie wschodnim jest — pisze Larsen — 
jeszcze „większe, niż na zachodnim. Ale tutaj 
„walk nie toczono z tak nieludzką zaciętością, 
[to też i stopień zniszczenia jest mniejszy, 
Zrżądzona szkoda wreszcie nie występuje tak 


jaskrawo w stosunku prócentowym, na wscho- 


dzie bowiem Jasu a: nierównie: więcej, niż 
. na zachodzie. 


(Rzecz jasna, że razem z Jąsami ucierpia- 


a i zwierzyna, której one użyczaly. schronie- 


nia. Ze sprawozdań zdaje się wynikać, że pod 
tym względem. najwięcej szkody ASY ba- 
się a okolice ziem PO A 


Ze swiata. 


Życie w w dassach. 


"Korespondent dziennika 
P. Hamilton Fyse pisze o obecnem życiu w 
Jassach co następuje: | 
Do 75 tysięcy dawniejszych mieszkań- 
ców Jass przybylo obecnie przeszło pięćdzie- 


| ‘Daily Mail" 


siat tysięcy uchodźców `z całej Rumunii. 
Mag: tego powstają wprost okropne sto- 
sun 


jęte są przez oficerów rosyjskich pijących ca- 


ły niemal: dzień. herbatę. Z mundurami ofi- | 
cerów rasyjskich mieszają się niebieskie mun- 
(| dury armii rumuńskiej, piękne eleganckie w 
niformy licznych oficerów francuskich, Szare 
tuniki Serbów i ubiory Koloru „kbaki” ezton- 
"ków ambulansów angielskiego | 
Krzyża. A 

Ambulansa te są "darem angielskiego AE 
| związku robotników  górmiczych i Wa pie | ORO 


Prawię niepodobieństwem jest zapro- 
. wadzić w tym chaosie jaki taki porządek, już 
: choćby z tego powodu, że przeż miasto prze- 
siągają codziennie wielkie TaY wojska. ru- 
. muńskiego i rosyjskiego. - 

W kawiarniach prawie wszystkie stały za- 


Czerwonego 


znaczone dla  Bołarekzti, zanim jednak tam 
zdołały dojechać, już stolica Rumunii zostałą. 
zajęta przez armie mocarstw sprzymierzonych.. 
Pozostały więc w Jassach aż do czasu, kiedy 
"kierownictwo armii rumuńskiej i „rosyjskiej 
przeznaczyły je gdzieindziej. | 

W restauracyach natłoczonych po brzegi 
panuje pod względem językowem isina wieża 
Babel. Przybysz, który siedzi w tym gwarze, 
ma wrażenie, iż zamknięto go w klatce, gddzie 
Bo wszystkie rodzaje papug i małp 
jakiegoś ogrodu zoologicznego. Przed 
awian tych' restauracyj stoją szeregiem lu- 
dzie i czekają aż opróżni się jakieś miejsce 
wewnątrz. A tymczasem wnętrze to huczy, - 
skrzy się, bucha parą potraw i tak gęstymi 
kłębami dymu, że trudno oddychać. Wyzy: 
skano. wszy stkie kąciki, gdzie pousiawiane 
stoly tak, iż: często korpuletniejszy człowiek 
przepchać się nie może — w niektórych re: 
stauracyach nawet na wystających oparciach - 
okien urządzono prowizoryczne nakrycia, na 
bufetąch również talerze gości, którzy. jedzą 
stojąc. 

sny w Jassach są ilepiawdopodobiiiś 
wysokie. Za mały pokoik żadają 400 do 500 
franków! W sklepach nie ma zapałek, ckru 
i drzewa opałowego; herbata I kawa kosztu 
-ją obecnie pięć razy tyle, co przed wojną. Co 
ny w restauracyach są mniej więcej takie sa- 
me jak dawniej, gdyż rząd rumuński zapyt 
wadził taryfę maksymalną i pilnie jej . strze- 
że, potrawy jednak są za to nieraz mikrosko 
pijne i niewybredne. Kie chce się nasycić, 
zamawia odrazu podwójne lub potrójne por. 
cye. Przy płaceniu wybuchają nienmstannie 
nieporozumienia,. ponieważ Francuzi i Angli 
cy płacą swymi pipigain, których kursu nie 
znają płatniczy. n 
Ogólnie zaczynają już mówić o zbliżają, 
cym się głodzie. Żywności byłoby ostatecznię 
jeszcze dosyć przy oszczędnej gospodarce, gdy 


wala. jej wojskowość. 
P. Fyze daję do poznania w dalszym cią 
gu swej korespondencyi, że rzad rumuński. 
wprowadził w błąd abee poselstwa, 
wując je do Jass, gdzie obięcał sam zjechać, 
Tymczasem przeniósł się gdzieindziej 1 „chcial, | 
poselstwa skierować do innega miejsca; było 
już jednak za późno, 
rzędników tych poselstw przybyły do Jass, 
gdzie obecnie wszyscy się gniotą i nie można: - 
nawet myśleć o jakiem takiem Apormckawz | 
-nem urzędowaniu. 
Wskutek braku cenzora nie można. z Tas 
wysłać żadnego telegramu, listy i gazety dœ 
chodzą bardzo nieregularnie. Doszło do {e 

| go, że publiczność dowiaduje się o sytuacyi w 
PARU z biuletynów... niemieckich! 


DZIDZIA RCA 


-dak OSZCZĘdZ.Ć É opt? 
Prot. politechniki Iwiowskiej, | p. Edwin Haus 


Pun? przydadzą się czytelnikom naszego Pi 
sma. 

- W czasie dotkliwego braku opału t Jego dro 
żyzny powinien każdy zważać. przynajmniej na to 
aby się ciepła uzyskanego z tak wielkim trudem 
' bez potrzeby nie marnowało. Tymczasem właśnie 
tam, gdzie można naprawdę, a nietylko na papierze” 
oszczędzać paliwa, łatwo. przekonać się o, zaniedba, ż 
niu najprostszych zasad racyonalnej gospodarki... 
Ogół nasz powinien więc najpierw zwrócić. na: 
to uwagę, że ciepłota mieszkań zależy od wielkości. 
i ilości ścian, nie wyłączając stropów i podłogi, nae 


rażąnych ną chłodzenie z powodu. bezpośredniego. 


stykania. się z zimnem powierzem. Qziębiające : te” 


działanie powietrza etaczającego nasze mieszkania. - - 
„zwiększa się przytem nader silnie, gdy powiefze s: : o 
znajduje się w ruchu, jak np. w razie wiatru, prze. se E 


ciągu i t p. 


Z tego też osła mieszkania, znajdujące się 


bezpośrednio pod strychem. są znacznie zimniejsze, 
niż mieszkania, położone w piętrach pośrednich, po 


dobnie. zaś mieszkania parterowe są zwykle dość — 
zimne, ponieważ przytykają do sień. klatek schodoe 
"wych. a nadto z dołu od strony podłóg do zimnych... 


podziomów, czyli piwnice, 3 
Poważnej tej wady takich mieszkań zupełnie. > 


| usunąć nie można, chyba. że się już przy budowie - 


domu postara o „odpowiednią. izolacyę cieplną. czegó” 


się jednak prawie nigdy nie robi, W każdym jedź 


nak razie pogarsza się sprawę znacznie. gcy się z6- 
stawia na strychach i w piwnicach okna i drzwi na 


- ościerz pootwierane. albo gdy się zaniedba powsta ; 


wiąć parę szyb tam. gdzie tego potrzeba. pa: 

Jak się tu grzeszy, widać. z tego. że na każdaj =“ 
ulicy znależć możemy kilkanaście domów. w któ- 
rych okna strychowe. zwrócońe ku najbardziej wie 


trznym i zimnym stronom są zupełnie otwarte. albe 


też mają szyby powybijane i nie zaopatrzone. Pry 
jednej z najpiękniejszych ulic miasta stwierdziłem > 
poetwierane okna strychowe. lub powybijane szyby - 
w 16 damach na ogólną liczbę 22 domów. mam w$ 


 nzasadnione podejrzenie, że i w reszcie domów oe. 


na te były też otwarte. a błędu tego nie stwierdze- 
no. >. tylko dlatego, żę okien z ulicy nie było widać. 
"Lokatorzy, zajmujący. mieszkania górne, powine 


ni we własnym interesie postarać się o uporządko-. 
„wanie tej sprawy w czasie jak najkrótszym, gdyż 
Już przez samo zaopatrzenie otworów strychowych ! 
„będzie można przeszkodzić przewiewowi powietrza 
i podnieść przez to temperaturę pokoi o 1: lub 3 
| stopnie, Yop ernis Ees suie zajeła | 


paliwa. l 


by dowóz jej był lepszy i gdyby nie wykupy | st 


ški 


gdyż pociągi wiozące Ww. 


wala, "ogłasza następujące uwagi na czasie, które" ię 


(Dalszy stag). 


vise. Bielak Marein, szeregowiec 29 r] 


-... piech, Kwasawa (2). 
9157, Barczak Józef, gefreiter 6 artyl. 
c» bryg.,. 1 bat, Bugaj, gmina. Pe 
gub. kika 
9158. „Byzdrowski 
„wiec 6 p. piech., 
na 43. 
9159. Bury. Ignacy, szeregowiec 31 p. piedi. 
|. & komp., Nilborów, powiat Łowicki, 
9160. Blaszczyk Stanisław, szeregowiec 
Leib: Gw. Keksh. p. 8 <A>. Wiłów, 
gub. piotrk. 

9161. Boc zkowski Jan, szeregowiec. 15 p. 
„piech. 13 komp., Łuniewo de. pow. 


Franci szek,  Szerego- 


oo mazowiecki. .. 

9162. Bobiński Walenty,. sżeregowięc gl 

> artyj. breg., 1 park, Babine Grzybki, 
-gub, łomż.. 


9163. Białek Franciszek, gefreiter 2 artyl. 
bryg.,.6 bat, Warszawa, Koszykówa 5. 
ei 64, Badowski Stefan, Szeregowiec 15 p. 
„piech, 3 komp. Badów Górny, gub. 

" Warsz. z 


9160. Budkiewiez Józef, szeregowiec. 63 | 


b. piech. 3 komp., rodno. 

8166, Bogueki Jan, szeregowiec 6 artyl. 
bryg., 3 bat., Boguty - Żórawie (2), gub. 
łomż. 

9167.. Denek Józef, 
' piech., 8 kompa 

j niew. eki. 


SZ eregowiec 81 p. 


9168, Bazżylewski Kazimierz, szeregowiec | 


raS D piech., 
: gub. kaliska. 


11. komp., Konin, "3 


5 komp., Łódź, Zakat 


Kwasowice, » pow. Skier- | 


9170. Bob Sk ina szeregowiec 24 p. - 
piech, 11 komp., Wola - Zurisowa, g. 
piotrkowska. i 
„Burakowski Stanisław, podoficer 
_62 p. piech., 9 komp., Skurlin, gub. pło- 
cekas l 
„Błaszczyk Franciszek, szeregowieć 


6 p: piech, 1 komp., Sikory, pow. Sie- 
radzki. 


pe piech. 3 komp., Nadarzyn, gub. 


Warsz. 
„Burasz Józet, szeregowiec 6 p. piech., 
10 komp., Kniszpol (?), gub. lubelska. 
Baran Jan, 
Keksh. p., 4 komp., Kazimierz gub. lu- 
belska. 
. Borkowski Kajetan, 
dyw szpit, Duża Krzywonoga, g. pocka. 
„Balkierewicz Antoni, 
Keksh. p, Warka, g. Warsz., 


2 komp., Łasienie, gub. kielecka. 


p. piech., Żyrardów, gub. warsz. 


Kawska. 


piech. 8 komp., Włocławek. 


warszawska. 

„Białuszko Mikołaj, 
p. piech., 1 komp. Rusów, gub. siedl. - 

? Biernacki Józef, szeregowiec 5 p. 
piech., 16. komp., Dąbrówka, gub. piotr. 


i. om 3 Me ść Wow > e. 


GODZIN 


„Bajerski Szczepan, szeregowiec 15 | 


szeresowieec Lejb- Gw. | 


-szerogwiec 6 | 
Lejb-Gw. 
„Biernacki Jan, szeregowiec 32 p. Pu | 


„Brzeżiński Adam, szeregowiec 29 | 


1 9186. Bo 6grows ski i Antoni, szeregowiec 8 pP 


piech., 12 kompa Ratynie, gmina Goli- 
nia, gub. kaliska. 


9187. Bykowski Józef, szeregowiec B p. 


~ piech., 15 komp., Popielów. g. piotrk, 
9188.. Budny Stanislaw. szeregowiec 21 p. 
- piech, 17 komp., Wiszel, g. łomż. 


9189. Borowski Piotr, szeregowiec 3i p. 


piech., 14 komp., Łosinki, powiat Socha- 
ezew, gub. warsz. 


l 9100. Bilas zyń ski Józet, szeregowiec 29 p. 
| 3 komp., Nowiny, gmina Zelech- | 


piech., 
lin, RA piotrk. 
9191. Busżka Władysław, szeregowiec 21 p. 


| "piech. 13 komp, Kamerczyk, g. siedl. | 
| 9192. Borkowski Michał, szeregowiec 13 


bat. saperów, 2 komp., Warszawa » Wo- 
„la, gmina Czyste. | 
9198. Borkowski Marcin, szeregowiec 52 | 
"p. piech, 16 komp. Buków, powiat | 
.. Chelm, gub. lubelska. 
8104 Brzozowski August, szeregowiec B 
p. piech., 15 komp. Mesin, gmina Rosp 
eza, gub. piotrk. 


| -| 9198. Brzeziński Tomasz, szeregówiee 51 
„Błaszczyk Wawrzyniec, szeregowiec | 


` 81 p. piech, 16 komp., Skierniwice, ul. | 


p. piech., 13 komp., Staro - Radziwiiłów, | 
. gub. warsz, 
9198. Bielecki Władysław, szeregowiec, 37 


Gw. Keksh. p., 5 Komp. PEPE gub. 
warszawska. _/ 

o2oi. Banach Józef, szeregowiec 2 P By 
3 Okemp. Helenów, gub. płocka. .- 

gaoa: Buchowski Adam, szeregowieć 33 
p. piech, 5 komp. Dziechosna, gub. ka 
ska. 

9208. Brzuchania Ignacy, gefreiter Leb- 
Gw. Keksh. p., 6 komp, Kruplia, gub. 
radomska. 

9204. Biernacki Józef, szeregowiec gi p 
piech, 16 komp., Krzeniewice, gmina 

Wowessy, gub. warsz. ` 

„Białek Ignacy, szeregowiec 81 p. Pu 
46 komp., Skierniówka pod peace 
tami, 

. Bartosik Piotr, szeregowiec 82 | P. Da 

_ komp., Łopacin pod Skierniewicami. 

7. Borowik Franciszek, szeregowiec 5 B. 

piech., 10 komp., Graby, gmina Żytno, s 

gub. piotrk, 

„Buczyński Wincenty, szeregowiet 3f 

p. piech., 10 komp. Łowicz, gub. warsz. 

Bigłowarezuk Joachim, szerego 

wiec 5 b. piech, 13 komp., Pelch „gub. 

" grodzieńska. 

Barczak Aleksander, szeregowieć 6 

artyl. bryg., 1 park, Smrock, powiat Ma A 


.Błasze zyk Józet, szeresowieć 142 p. | 


„.Binkiewi.z Stanisław, getreiter L- 
- Gw. Keksh. p., 15 komp., ka: gub. | 


szeregowiec 21 


9198. Baranowski Stanislaw, szeregowi łez | | 


leka 4. 


9197. Bomba Jañ, szeregowiet 141 p. piech. | 


3 kemp., Dziarnów, gmina Borów, gub. 


"p. piech., 8 komp., Warszawa, ul. Da- | 
z 
| 
warszawska. i 


8 artyl, bryg. Duża Baba, powiat Ma- | 


kowski, gub. łomż., qe 


9199. Byzdra Stanisław, szeregowiec 32 p. i 


9200. Bakalarski Józef, 
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| 9169, Bocz ek Stanislaw, szeregowiec 31 p. 9185. Balcerzak Feliks, gefrejter 82 p. p., 
"= „ piech., 1 > Mańki, gub. warsz. 9 BŁ Lódź, gub. Po ul. Leśna. ! 
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"OBWIESZCZENIE 


. . _ mysłowych. 
r. b. Wzywam wszelkie do publicznego skla- 


mysłowe przedsiębiorstwa, kióre. z wpiace- 


do 25 b. m. Przeciwko po tym terminie jeszcze 


będącym .opieszałym zastosowane zostaną: do 


datki podatkowe. 

Przeds:ębiorstwom, które podatek za L 
półrocze 1816 r. mylnie obliczyły na zasadzie - 
aoi na rek 1814 i Wia W T be 


za TI półrocze 1916 r. byl płatny 15 stycznia | 
dania rachunków obowiązane handlowo - prze- | 


niem tego podatku jeszcze zalegają, spelmć | 
w tym względzie swój obowiązek najpóźniej | - 


kuwiecki, gub. łomż. 
„Blus Stanisław, szeregowiec 31 P. Pa 
Złaków - Barawy, gub. warsz. 
„Bielski Mikolaj, szeregowiec Lejb-Gi, 
Keksh. p., 6 komp., Warszawa, Łucka 7% 
„.Burgermeister Mieczysław, Szer 
gowiec Lejb-Gw. Keksh. p., Warszawa. 
: Büttner Feliks, szeregowiec Lejb-G. 


Keksh. p. 16 komp., Taranta; Wy 
| dok Nr. 1. 
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długotetni TER Towarzystwa Wzaj. Kredytu 
Łodzkich Kupców i Przemysłowców, | 


3 krótkich. cierpieniach zmarł dn. 23 stycznia r. b. w wieku lat 80 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz żydowski aneta 


odę, dn. 24 stycznia r. b. o godz. 1*a po poł. z domu przy ul. Dłu= 
ciej Nr. 27, o czem zawiadamiają krewnych, kolegów i znajomych ` 
| pogrążeni w głębokim smutku 
Paryż. az if dacych stawkach procentowych dana jest mòt- 
Czeki ma Londyn : 27.79 EK) ność przy obliczeniu podatku za II półrocze 
w ig Non aa 4 5.3389 h.OGSb | uczynić odpowiednią poprawkę i ewentualnie 
»  „ Peters > 2" ITa ł Ji ł 
: : Włochy © AED Z SĄ za mało policzone sumy teraz dopł acié 
e  » Szwajecaryę .  .„ 11550 118,- Miarodajne stawki procentowe zsialy po 
è 4 OE 23 dek ogan | dane w moim obwieszczeniu z dnia 16 grudnia 
A . msterdam . a 3 REP) 
a: Dani a (1 180,  1soso | 1916 r. ogłoszonem w prasie 22 grudnia r p 
| s. Norwegię 153.50 158 == Łódź, dnia 19 stycznia 1917 r. Ą 
SE wee? 172.50 IYL = i Potato e KS upie SAGA 
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Brań í mita: Kplamnistys solskie 4. MAPEK 


Wybieranie lodu 2 y wadóciągóść i i kałuż 


a mojego obwodu administracyjnego w intere- 
-| aie zdrowotności publicznej jest zakazane. 


Wyjątki tylko o tyle mogą być uczynione, 


| "9 ile lód przeznaczony jest wyłącznie li tyl 
Podatek. od dochodów pracowników prueują. | ko do. potrzeb technicznych. Odnośne wnioski 


tych w przedsiębiorstwach handlowe - - prze- E 


należy podać do Prezydyum Policyi. 
- Wykroczenia będą karane. 
Łódź, dnia 15 lutego 19166 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Pole 
| w zast. 
podp. v. Bernowiłe. 
| Na nowo opublikowane. 
Büt, dnia 19 stycznia 1917 r. 


Cesarsko- Memiecki Presydont Poleg 
:. _ Loeches. 
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< 267 Szkoły Handlowej. E 

Od poniedziałku d. 15 b. m. karcelarya Kursów przyj- g- 

muje zapisy na 2-gi semestr roku szkolnego 1916/7 codzien- 
„nie, oprócz niedziel i świąt, m gdzv 5—7 wiecz. 

Szczegóły w progratnach, które otrzymać możNA beze. 
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Sprzedaż wa wszystkich ITI i składach aptecznych. sp 
Cena tuby 30 kop. 15, 884 42- 10] a 
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| | Łódź, Piotrkowska 64, 
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s KR ; Ra > g za | W *, | Dn. i stycznia r. b. sprze 
mea, „Orzeł” (Adler) 


Używane. maszyny uszystkinb systemów. Wszelkie przybory do ma- 
szyn. Warsztat reparacyjnv. 


Nauka pisania na maszynach. 
ARNOLD CHASIMS, Łódź. Piotrkowska Nr. 55. 


a: „Biuro Siłach „Kuryer“, H „Kustow. Piotrkowska, 66 | 3841—1 


« A STB | dam przez leytacyę publiczną 
do pisania “euemoanegsaapo aumopunaĝ Mes M bioyaulp Pino pod” | jape oan pea 
22 ! Połudn m 19: 2 szaty do ks 


żek, l biurko; - 
2)0 godz. 10 przed pok, 4 
Widzewska 77: 100 etrs ruszt 
À kotłów; 
8) 0 'godz. 10%, przed poł, u 
Przejazd T% 1 sog l umywal 
L zegar ścienny, 2 stohki nocas. 
4) o godz. IL przed poł; 
Konstaniynowska 12: Mikoła,ew: 
ska 31: ł szatę żeazią, ls 
ł lustro, 1 komodę, i iutro r 
skie, l bufet, 1 stół sklejowy 
inne przedm.; ; 
<5) o godz 12 w pol, ul. Dz e 
na 36a, Cegielniana. 1: ibua 
1 soię, 2 biurka, 1 chodnik, 


| futro męskie. 
_ Maniewski 
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> RY funt 
jako też różne mydła po cenach najtańszych. a 
SODA SOA O, jako czysta. 
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r Timo ra d maur er” N „Kustow viotrkows <a bl 


i niemieckie 
MDE: o 85 kop. 
l Pint niemiecki, 


' Codziennie święże 
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- Rrasimy drożej nis pranie: F 


es A Jim do wnujęci 


SZfANEOWANE, kute, kobalfowane || 
lakierowane moż fabry ka. Ji we OTAZ > 
| pisanie na, maszynach 


Warszawa Praga, Brukowa 4, Skład: Zgoda 15. dHe FOICU 3Ap 
I5m2 || | w kodzi Radwańska 17 | nie z wygodami i oświe-| 
— rozpoczynają się 8-go lute- | tleniem, Wiadomość u wła- 
> o 1917 r. | | śolciota, . Pasaż: Szulca > Do 
© Woisy od i—i kia. i RA „9 więcz. - TI" 
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Konoa umeblowane mie |. 
szkania 2-3-4 pokoje i kuch- 


List gończy. 
—- Przeciwko mżej opisaa 
który ukrywa się, prowadzońe | 
jest śledztwo w Soraw.e kralz s 
ży, jaka mała miejsce w- todz 
powiatu Łódzkiego, dnia 1053 
pnią 1916 r. | n 
Uprasza się o ujęcie niżej 
pisanego i o odprowadzenie go. 
do w.ęzienia przy ul. Misza, 0e 
raz o zawiadomienie do akt. 6. 
VA U. 9,16. x 
Opis osoby: 
Nazwisko: Chinciewski, 
imię: Waienty, 
stan i zatrudnienie: Robotnik 


"Konsulent prawny 
A. ACKERBERG, 
- Módź, Południowa Z, I p. 


(POSZUKIWANY. 


OD WYDAWNICTWA. - 


- Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski“ prenumerować można na wszystkich .pocz 
tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który - po dokładnem wypełnieniu złożyć . należy | 
|| w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. ę 
Prenumerata wyno bez odnoszenia do domu, » Mk. 50 miesięcznie, lub E Mk. 50 
kwartalnie. l mea DPA > UREAN 
6 
Kwit do : zamówienia „Goć dzi ny Pol ski j“ : 
rasza się. odciąć w tem miejscu. 


PZŻ aaa ODER TARF WT. manapesaznpnkK= qen sA peapa AE E E E E wii 


Unterzeichneter abonniert hiermit bèi dom. Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia AE w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. . 


rzy ul. Piotrkowskiej, pomiędzy Przejazdem a Dzielna, 


Wymagane: oświetlenie elektryczne, piwnica i szopa 
Oferty w „Godzinie* w Łodzi pod Sklep RE 


cement, gips, tekturę amMoOłoWw= 
cową wagonowo I ze składa 


|K, KAWECKI i S-ka pmzójć, ; 


NB. Wskutek braku wagonów i długoterminowej dostie 
wy, prosimy © łaskawe trychła nadsyłania zie eceń |. 


- urodzony: 
| Warszawie, powiatu Warsziw 
Ostanio przebywał w Ło 
ul. Rokicińska Ne 7, a 
obecnie przebywa. (przyp 
czalnię) w Sompolno, około: 
asza, u swego. szwajra 5z 

kowskiėgo, ` 
"Wysokość: 1,60 m. . 
* włosy: gęste, cienio-blońi, 


- Titel der Zeitung: . Ersch: Ort: | _ Bezugszeit: | "Bies: „ | zarost: ciemno-bloni wąsy; 
Tytuł dziennika: = | Miejscowość: "Czas prenumeraty: |. Cena: | ppa pełna, ośrąśta, cat 


czoło: nizkie, , 
Oczy: sz1re, okrągłe, 


niew ży VIOT 4.95 3 nos: mały, gruby, prostolinijn 
Każdego rodzaju (niemcy i polacy) do fabryk: kwa, chemi znich. Lodz „| kwartalnie > ta uszy: średnie, 
papieru, cementu i cukru; do koei żelaznych, przedsiębiorstw bu- M iia ji y i NISKA 2 = usta: duże, 
dowlanych, robót ziemnych, cegie'ni, natychmiast, za dobrem wyna- | Łódź |. Monat POZ „p zęby: wszyst tie; sredniej mi 
gzrodzeniem i na dobrych warunkach, poszukiwani do Nizmise. = - |. miesięcznie 1.80 Mk. poddródek: szerok , 


ręce i nogi: zwykła, 
chód i „postawa: dosre, 
< włada języ<ami: . polskim 
manym n.emieckim, głos czy 
Ubranie: Nosił gran 
garnitur, m.ęk<i popielaty . 
wać aee Aas aaia | US llGOWY, biały: | koktiet 
| | | | - „| wykładany, czarna kam isz2 szu 
__| Fowane lub wyso <ie baty. 
Łódź, 7 graine 19 Ó.r. 
-ędzia Śledczy 
przy Ces.-Ni em. sądzie - KTĘGI 
sA wym. w Łodzi. 834) 


Rownież poszukiwani są: $lusarze, tokarze, kowaie 1 t. d. na 
dobre płatne zajęcia. 
Procz tego, przyrmowani są bez przerwy: mężczyźni, chłopcy 
arobcy, kob.ety i dziewczęta w wieku od lat 14 do 55 do gospo- 
arsiw wieiskich. l 


g:oszenia do Centrali Robotniczej. 


1) Pabianice, jl. W. Roda i. 23. JA NIEWA E E E UPRAOĄ 


2) Lask, il Gmentar ia ll . 126. R. Obenstehenden Betrag erhalten zu haben ŻORA 
5) Zgierz, Nowy Rynek, DOE eiut BES 
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l tki d > 
„oszukują em 
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i go Wajomość: Łódź, Cegiel- 
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meskie tanio sprzedam. ło.zenńe utrzymanie dlą inteii- 
'Szosą Pabianicka B) m. 10 | żeninego mężezyzny, e istne K 
e „BZ! syna t d-ietuiej córeczki. Uierty 

"maa | Szczegółowe z ceną składać w 
Burz? ogłoszeń , je Potr- iint 
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ï ysa dzący własny interes, poszukuje | rowa 37, m. 5 pray pagis 
ryzyersi»em (chrześcian.n), mo- posady w aptece, lub zarządza- 
że odiąć miejsce wyrobione w aż kład A OR pod |= 
zaludnionej w.osce przy. koście.e | 45°80 _sKiadem, rty p 
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biecego, poszukuje samodzielne- szej. metody. Łodź, 
go zarządu domem na wsi lub GQ. rb. "Ronorańpiim za wyro- wa: CZAŃSKA 167, m. 83, ` 8798—1 PA 197, m. 8. 36323 |? —7, LÓG. ZADBA 2 m. N ah Cygulskiego, rówajeż Za: 
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